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KREDYTY BUDOWLa NE DLA MIa ST ZNISZ  ̂
CZONYCH WOJNĄ.

Warszawa. 6. 7. (AW). Do M inisterstwa Skaibu 
ciągle napływają podania od miast, zniszczonych 
wskutek dzlatań wojennych (Brześć nad Bugiem, 
Przasnysz itd) o rozszerzenie kred; tów na odbu­
dowę. Podania te nie mogą odnieść pożądanego 
Skutku, gdyż wysokość kredytów , przeznaczonych 
na odbudowę zniszczonych domów, uzależniona jest 
od wysokości wpływ ów z daniny lasowcj, pobiera- 
’V j na cele odbudowy zgodnie z postanowieniami 
Bśtawy z d. 6 lipca 1923.

Ody chodzi o kredyty w ypłacane na mocy u- 
staw y z dnia 29 kwietnia 1925 r. o rozbudowie miast 
to artykuł 12 tej ustaw y nakazuje rozdział kredy­
tów budowlanych w stosunku do wpłat poszczegól- 
nycn miast na rzecz państwowego funauszu roz­
budowy. W płaty te pochodzą przedewszystkiern z 
podatków od lokaii, a więc miasta zniszczone, nie 
mające odpowiednich'"'*pływów podatkowych, mo­
gą korzystać z kredytów  państwowych na budowę 
,w mniejszych znacznie rozmiarach, niż te miasta, 
które wskutek działań wojennych nie ucierpiały i w 
których podatek od lokali na rzecz funduszu rozbu­
dow y daje większe wpływy.
KWESTJA FAKTU GWARANCYJNEGO W IZBIE 

LORDÓW.
Londyn. 6 lipca. (PAT). Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby Lordów poruszono kwestję paktu gw aran­
cyjnego. Lord Balfour przypuszcza, że propono­
w any pakt będzie popierał system arbitrażu o g ó l­
nego i w ten sposób wszelkie możliwe konflikty 
między Niemcami, Francją. Belgią. Polską i Anglją 
winny być poddane decyzji arbitrażowej.

Nasze zobowiązania względem Niemiec i Polski 
— mówił Balfour — wypływające z paktu Ligi po­
zostałyby niezmienione, jak również nasze zobo­
wiązania na zachodzie. Nie można zaprzeczyć, że 
zasługa Niemiec wysunięcia projektu jest znaczna.
Niemcy nic powinny jednak zapominać, że powinny 
okazać ducha pojednania 1 kompromisu, gdyż cofa­
jąc się w chwili obecnej pogorszyłyby w sposób 
decydujący możnośp wznowienia w tej sprawie w 
bliskiej przyszłości normalnych stosunków na kon­
tynencie.
O UŁATWIENIE KOMUNIKACJI MIEDZY NIEM­

CAMI A POLSKA. !
Gdańsk. 6 lipca. (AW). Dziś rozpoczęły się w 

Gdańsku narady polsko-niemieckie nad ułatwieniem 
komunikacji sąsiedzkiej między Niemcami a Polską.

TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONJI.
Tokio. 6. lipca. (PAT). Ostatnie trzęsienia zie­

mi w południowej. Japouji zniszczyły całkowicie piętra  
dw a miasta. t

J J r u d r  a  sp ra w a *'

Trzebaby zawiadomić policję, bo przy takim braku wody ta ruda z drug‘ego 
kąpie się trzy razy dz:ennie. To musi być jakaś brudna sprawa.

Rysował Z. Czermanński.

W dziskejszv.il ni. dalszy u ą g  semsac. powieści kineraat p t  „Spadkobierczyni M a&aradiy*
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Przedenerwowatiśe sjiołeczeństwa. ■ Równowaga budżetu. — 
S praw a  ilości bilonu. — Znacsonie dysKusji bliołiowej.

Społeczeństwo polskie, które przeszło ibilonem i potyczka, a i obecnie dobijamy BT- 
c ?ęźłut chorobę inflacji i dziś jeszcze cierpi z l łonom. Budżet na serio n3e jest traktowany — 
tego powoda, gdyż następstwa tej choroby powiedział poseł Byrka. To jest istotnie za- 
cfeffb sig jeszcze dają odczuwać, stało się n a ' rzut barek o ciężki i poważny, godzący w pod

, tym punkcie niezmiernie wrażliwo i bojaźhwd' 
Nhj p iw nego ,
kto się raz poparzy na gorącem ten oniucna 

na zimne,
kto raz tak ciężko się przochorowaJ, ten po­
pada w stan liipochondrii i ciągłe mu się zda­
je, źe  znowu mu gf ozi jakaś, względne ta 
sama ciężka chor >ba.' Ten stan diarakteryzu- 
je -nastrój duchowy społeczeństwa i w odnie­
sieniu do zagadnień skarbowych dr>re się za­
uważyć pewne przeczulenie. Dlatego trudno 
jest c tych sprawach pisać i mówić, by me

stawy całej pracy sanacyjnej ministra skare 
bu. Tjoz.ba zaznaczyć, i& odpowiedzi, jaką na 
zarzut ten .z miejsca ndżfciił rrrnister Wład. 
Grabski, nic można uważać za wyczerpują­
cą. P. Grabski po włada: porównanie wydat­
ków i dochodów n.a 5 pierwszych mlesir.cy 
r. b. wyitaauje przewytkę dochrdów. Prze­
de wszystkiem poseł Dyrka mówił o rok” 
1924, a więc o  pewnym okresie zamkniętym 
w sobie, a powtóre jeśli mowa jest o docho­
dzie w  r b., to natęży właśnie! zanalEować, 
przy pomocy jakich to środków udało się

w yw ołać zgoła nieoczekiwanych skn&Ow i 1 tę nauiww,.ę.
Porwszyi więc poseł Byrka

drugiAktualna obecni© sprawa bilonu
nastrojów'.

wywołała też teraz także rozdrażnienie, któ­
remu starał się położyć kres minister skarbu 
swojem prz^^nówieniem na komis ra eh budże- 
towonskarbowy eh iSejrr.u i Senatu.

Główny atak wykonał poseł z Piasta 
Pyrka, który jest owiawma pryw ód cą opozy 
ej! przeciw skarbowej polityce premiera Wt. 
Grabskiego. W yszedł on z zależenia, źe rów­
nowaga budżetu jest fikcją, albowiem w r. 
1924 dołożyliśmy do budżetu 50o imlio”ów

jako punkt

sprawę ilość, bilonu 
a ' [canowłcic świeżo wypuszczonych 60 mi- 
Ijonów bilonu na 1 lipca (w ozem 2 0  mil jonów 
zwrotu za diesli ukty), zazuazając słusznie, iż 
siw.-rza się w te.i sposób

(Szablo mlędzj bd&rsem a banknotami 
która dochodzi do 18 proc, Rząd, bijąc bilon, 
topelnił, zdaniem "-posła Byrki, krok nie­
prawny, gdlyź wypuszczając drugą walutę po 
winien zażądać uchwały sejmowej. Bilon

stanowi o b ecn i jedną trzecia waluty obse- 
gowej, gdy gdzieindziej nie przetcracza a if 20 
proc. waluty. Zdaniem posła Byrki, minister 
skarmi, chcąc ratow aó sytuację, działa w  ten 
sposób przeciw własnym zamierzeniom skar­
bowym. —

I na te zarzuty nie dał premier Grabski 
odpowiedzi zupełnie wyczerpującej, zarzmy 
podobne postawił' zresztą w  Senacie senator 

| A dolman. Pre-iujer Grabski dal wyraz prze­
konaniu że
„w ciągu iod.sogo mksiąca wszystko s’e  w y­
równa". „Dais;z,a emisja bilonu &ssł wyklu­

czona*'.
Z Jan km pi emitera, „prysło złudzenie, jakoby 
zbyt dużo było bilom?". „Sjłuacja gospodar­
cza poprawia się". W szyW ee te tezy, wypo­
wiedziane w formie! kategorycznej, wymaga­
łyby umotywowania, a tego premier Grabski 
nie da. W jego przemówieniach, mających 
przeważnie charakter swoboc&iej gawędy, 
biak tych koncentracji na ściśle spi-elcyzowa- 
nych punktach dyskusji

Bysknsja w sprawie bfeoisayrej nie jest 
jeszcze wyczerpana. Stwierdzić można, że 
nie wykazała ona nic groźnego i niebez­
piecznego —
odegrała natomiast bardzo c e r a  rolę sygna­

łu ostrzogaw-zego,
Iż IX) drodhei, na którą wszedł nWfster Grab­
ski, diałej iść nie można bez narażenia równo­
wagi skarlui na szwauk. Minister Grabski dał 
obietnicę zupełnie wystarczającą, tak, iż na 
i azie —i

ni© ma powodu do obaw.

W EKSANDFR ZYNICZ. 
* _
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(Nowela kryminalna ze stosLinków lwowskich).
(Ciąg dalszy).

Tu i ówdzie odbijał mundur komisarza poli­
cji srebrem wyszywrany od tŁa ubiań i w ie­
czorowych toalet. M arewicza Zainteresowała 
szczególnie postać małego, niskiego m ężczy­
zny w  złotych binoklach, siedzącego w loży 
w tow arzystw ie jakiejś rumuńskiej piękności, 
należącej do „inw entarza" kabaretu. M ężczy­
zna pochylony przez parapet swej loży, cały 
nochionięty był „strzelaniem" corriandoli w 
stronę przystojnej blondynki, siedzącej po 
przeciwnej stronie salki. Z pod złotych ram 
okularów patrzyły  oczy chytre, malutkie, jak 
szpilki, obserwujące bez znaczniejszej trud­
ności; widocznie okulary służyły co innego 
ceiu, aniżeli do wzmocnienia wzroku, Tw arz 
sino-czerwona robiła wrażenie jakby nie­
prawdziwych kolorów'. Mareydcza zaintere­
sował ten mały szpakowaty człowieczek, 
toteż po Sternowi! mu się nieco biłżeij pi wypa­
trzyć. Lecz niedługo miał sposobność ku 

'/emu. Mężczyzna spojrzał na zegarek, zaw o­
łał „płacić" i wkróice potem zeszedł na dół, 

^pożegnawszy uściskiem ręki czarnooką ar­
tystkę. AU rowi.cz wyszedł sz> bko za mm 1 

Sśdola! ushmzeć nazwę ulicy, którą ów  nie­
znajomy wymienił dorożkarzowi. „Diica onop 
kowska 69“ — brzmiał adres, i i

Doroźku potoczyła sto cicho po gładkim 
bruku. Marewrcz wrócił do sali zapłacił i z 
głowę, pełną różnorodnj ch myśli i przy pu­
szczeń, skierował swe kroki ku domowi.

Następnego ranka postanowi’ pójść do 
hotelu Burian, osobiście przekonać się o roz­
kładzie oraz zaczerpnąć pewnych ważnych 
wiadomości z  ust służby. Wczesną godziną 
zjawił się w hotelu a po rozpatrzeniu się po 
„folwarku11, udał się na pięrwsze piętro i tam 
przywoławszy pokojową, począł ją inda­
gować.

— Czy wiedział Irtoś z gości hotelowych
o tein, źe w pokoju p. Wostrowski e.go znaj­
dują się kaseila z rewolwerem?

— Tak jest, proszę pana. Rewolwery
te ów pan, który tu mieszkał, pokazywał
swoim kolegom i znajomym, a oni mówili, że 
są bardzo piękne. Ja się tam na retn nieznani 
proszę pana.

— A zy mógł ktoś wejść do pokoju i za­
brać któryś z rewclweró .v niespostizeżenie?

— Mógł. proszę pana Musiał mieć tylko 
klucz, a v, teczereii!, ktedy my spać idziemy, 
bardzo mało luclzf kręci się po korytarzach. 
Pamiętam, źe kiedym o ósmej godzinie wie­
czór ścieliła łóżko ną 47, to rewolwery były  
jeszcze ryehtyg na swojran miejscu.

— Dziękuję.
Detektyw wcisnął złotego w ręce poko­

jowej i na tern skończyła się rozmowa.

Podzas gdy iMarewicz w  cichości pro­
wadził swoje poszukiwania, przez główny

< dział śledczy przesuwały się dziesiątki sta­
łych gości obojga pici od Wełza i Załewskie- 

1 go, w  których to cukierniach zwykł bywać 
Wostrowski w  godzinach przedpołudniowy cli 

wieczornych, będź to sam, bądź w  towa- 
rzystwsa przyjaciół.

Marewicz, posiadając szczęśliwym trafem 
w  komisarzu Kurzu, prowadzącym Stodztwo 
w' sprawno morderstwa przy ul. Zyblifcfewi- 
cza, serdecznego przyjaciela, wyprosił sobie 
u niego, pozwmlenie na przysłuchiwania się, 
zeznaniom świadków. Przeważna ich część, 
tworząca poz acaną niłodizteż Iwmwskóego 
grodu, to jest żelazni akademcy, sportorrcy 
beiz zajęcia, panny bez posad <tp. oraz perso- 
nal nocnych ioknłi dancingowych, gdzie Wo- 
strow/ski uważgjuy byl za bardzo dobregu i 
cleganclriego gościa, uicnaprewadteda żad­
nych nowych danych, mogących urzyrczyi :ć 
się do rozwikłania tajemnicy. Ogólna eph.ja 
świadków stwierdzała, źc Wostrowsk! był 
czfcn. ickicm wesołym i lubiącym się bawić, 
lecz zarazem porządnym, przytem zamiłowa­
nym sportowcem i daascrein. Mimo twier­
dzeń p. Bąlasiewicza, Iż Wostrowski znajdo­
wał się często w kłopotach peenieźnych i z 
tego powodu popadał w zdenerwowarre, 
granicząca często z napadami nagtoł złości, 
najbłiż,si togo kntedzy " 'znajomi oodawaJJ coś 
wręcz przeciwnego. Wostrowski miaJ (Bugi, 
które jednak stałe i punktualnie, jefetenźą po 
zbiorach ctódiiwał. Pozatcm był czJov.óe}_ieni 
na którego honorze nie widlma.a najmnie-sza 
plamka.

x (C. d. n )
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(W łasna korespondencja1 Wieku Nowego).
Moskwa, 1 lipca.

Kalejdoskop wydarzeń politycznych i zim .ma 
warunków gospodarczych w kompleksie państw 
zachodnio-europejskich nie pozostały bez wyraźne,, 
zmiany i wpływu na sytuację m iędzynaroJow., Ro- 
syi sowieckiej, oraz na w ew nętrzny układ si^ 1 n- 
sji. Najbardziej jednak komplikującym potozerne 
Sowjetów jes obecny ruch nacjonalis< yczn 
oraz konkurencja Anglii na Dalekim \Vse o eie, i- 
dąca w porozumieniu z Japonją. — Okazme się, 
Że niedawno głoszone system y polityki zagianicz- 
nej Sowjetów wyzyskiwania sprzeczności intere­
sów państw burzuazyjnych Anglja przyjęła w całej 
rozciągłości i zastosow ała jako m etod; postępc ra ­
ma Sowjetów. Metoda ta w swych skutkach data 
sie już doraźnie Rosji odczuć, a to na tjg n p ę  Chin 
k Persji oraz naw et w' ustosunko.wani. dci iov 
Sowjetów.

Chiny — Sowjety — Anglia.
O ile chodzi o Chiny, to wypadki tor Łą się .ani 

zupełnie nie po linji zamierzeń sowjeck.ct 'o: u- 
dzony nacjonalizm chiński, naw et jeśli zocc dowa- 
nie wystąpi przeciw Anglii, to znała ił już przygoto­
wany do działania tłumik OpońskL — w Postaci 
przygotowań wojennych i silnego nacisku na Man­
dżu ra , stanowiącej odskocznie w pb wo japoń­
skich na Chiny. Niedwuznacznie zresztą prze „sf 
wfcftl angielski w Sowietach, mr. Hoodson, oświet­
lił wypadki chińskie, podkreślając, że Chiny, jako 
teren LolonizacyJny, zawsze zw rócą włożony ka 
Ditał i to dobrze oprocentowany. Z tj cl. właśnie 
powodów angW ski kapitał chętnie jest i bedzie y 
Chinach lokowany, podczas gdy Sowiety Chinom 
nic prócz haseł w ywrotowych dać nie mogą. /  .esz- 
ta Chińczycy dobrze to rozumieją i nie lecą w ob­
jęcia imperialistycznej, biednej Rosji.

Pe»}a — Sowjety — Anglja.
Nie inaczej w stosunku do Sowjetów ponrowa­

dzono politykę angielską na terenach ersji. Do­
tychczas przyznać trzeba, że Sowiety w Persji w y­
gryw ały  przeciw Angiji prowadząc tam nacjona­
listyczną politykę I Dopierając rząd centralny w 
Teheranie, gdy Anglia stosowała odrębną metode 
umacniania swoich wpływów na Iranie, a mianowi­
cie podsycając aspiracje licznych magnatów pers­
kich i przywódców odrębnych sz.czepów irańskich. 
W  ten «posób Anglja miała granice sowieckie i in­
dyjskie zapewnione przez anglofilów wielmoży per­
skich i stw arzała pewien odwód przeciw  w pły­
wom sowjeckim w Teheranie.

Skoro jednak dostrzeżono w Angiji, ze podsta-’ 
w y politj czne Sowjetów trzeszczą że gospodarczo 
mogą nie wytrzymać dłużej, londyński Forcign Of­
fice stanął otwarcie do konkurencji z Sowjetami 
na terenie Persji. Oczywiście można przewidzieć 
rezultat tej nierównej walki, gdy Persja,m a do w y­
boru te sanie walory polityczne za dodaniem kapi­
tału angte'skiego, gdy tymczasem sowjecka dyplo­
macja wyciąga rękę w łachmanach po pożyczki 
zagraniczne i ogłasza konkursowe przetargi kon­
cesyjne na wysprzedaż Rosji. Przyznać trzeba, że

dzo gorąco w Persji powitany na nieKorzySC So­
wjetów.

Niemcy t-  Sowjety.
T z c c ią  przegraną sowiecką na placu walki po- 

lit eznej i "kononiieznej są zadrażnienia sowjecko- 
niemieekie. Zadrażnienia te mające sw'ój początek 
w ^zwijającym się 'w pływ ie monarchistów nie­
mieckich w republice Niemiec, doprowadziły obec­
nie do maso vej ucieczki Niemców i finansistów ber- 

tiskich z Sowjci.ów. Ekonomiści niemieccy, stu­
diujący bardzo dokładnie i szczegółowo nowe kie­
runki ekonomiki komunistycznego państwa, doszli 
do ba,1 dzo niekorzystnych dla Moskwy wniosków. 
SiKikojny i zrównoważony umysł kapitalisty nie­
mieckiego, nie znajdujący żadnych możliwości go­
spodarczych i momentów, umożliwiających nor ■ 
inalną cksnansję ekonomiczną na wschód rosyjski 
- ;ofną{ wszelkie swoje dotychczasowe kalkula­

cji N itmcy widząc, że Rosja ze swoim zupełnie 
xlrębnym  ustrojem nie nadaje się do współżycia 
i stosunków gospodarczych — wyrzekły się linji 
swej polityki rosyjskiej. To też proces likwidacji 
wszelkich finansowych stosunków Niemiec z So­
wjetami jest w pełnym toku. Nie ma dnia, w któ- 
rym by nie wyjeżdżali z Rosji niedawno jeszcze peł­
ni nadzieji finansiści berlińscy. Sowjety, przeczu­
wając bliskie; wypowiedzenie umów niemieckich a 
nie chcąc dopuścić do bolesnej kompromitacji, pod­
jęły w pewnym stopniu nawet akcję zaczepną

Wzglądem Niemiec. Biegły jednak obserw ator aż 
nadto wyraźnie widzi w ofenzywie tej rozpaczliwa 
obronę, która, nawiasem mówiąc, nie zda się So- 
wjetom na nic.

Spojrzawszy za kulisy tej gry Niemiec i Sowję. 
tów, nie trudno poznać-m ądre posunięcia Angiji, 
zadającej i na tem polu ci; s  i to bardzo dótkliwy 
Sowjctom.

- Francja — Sowjety.
Można powiedzieć i niewiele przesadzić, żc Mo­

skwa, widząc się coraz bardziej opuszczonaf szu­
ka, komuby się rzucić na szyję i nakłonić do so­
juszu. Tendencje takie dają się wyraźnie zauważyć 
w polityce Sowjetów w stosunku do Francji. Od 
dawna już Krasiri i Preobrażenskij pokazują roz­
maito magiczne sztuczki w Paryżu i wabią kapita­
listów francuskich, obiecując wielkie koncesje so­
wieckie Nie wiele to jednak wzrusza bankierów 
paryskich. Francja domaga i się bezwzględnego 
wzrotn długów carskich, a flotę W rangla zatrzym u­
je jako procenty. Zamiary sowjeckie w zakresie 
zamówień handlowych -Francuzi traktują dość obo­
jętnie, gdyż Sowjety poszukują towaru na... kredyt, 
a Francja Sowjetom boi się kredytować Obecność 
posła francuskiego w Moskwie p. Herbettc’a w ca­
łym tj-m stosunku jest barazo ciekawa. Bo g jy  
poseł Herbette entuzjazmuje się w Moskwie — Pa­
ryż nie zw raca na to uwagi najmniejszej, — nie 
przeszkadza jednak równocześnie angażować się 
p. herbette . Stosunek ten ocenić należy jako stu­
diowanie sytuacji, bez specjalnej niechęci — lecz 
i bez znytniego zainteresowania. Na tym wiaśnie 
tle miało nastąpić odwołanie Krasina z Paryża.

Szereg dalszych uwag o Sowietach i spostrze­
żeń, czynionych tu na miejscu, w Moskwie, prze­
śle w następnym liście T. T.

Sowiecki monastyr domem 
schadzek.

ROZPRZĘŻENIE OBYCZAJÓW. W KLASZTORZE DOM SCHa DZER. - i  WIELKIE ZYSKI 
RAZA _  KOMPROMITACJA WYBITNYCH KC AUNISTO^.

tOd naszego korespondenta moskiewskiego)

ZA-

Moskwa lipiec.
Dotychczas uważano w Sowietach za zrpef- 

nie normalny objaw praworządności k wrfiskowa- 
Hiai przez rząd sowiecki kościołów i ceikw i i za­
mieniania ich na kluby robotnicze lub domy w y­
poczynkowe dla członków partii kotmmistjncz- 
u-ych. Był tu oczywiście gwałt i jako taki przez 
religijna ludność odczuwany. Jednak upadek mo­
ralności i zanik poczucia1 religijnego przy takim 
systemie bardzo rozpanoszył się i śród samego 
duchowieństwa prawosławnego. Nie mając żadne­
go naparcia ze strony władz, " popi pocięli p o h u ­
kiwać środkówt, umożliwiających im byt. Szcze­
gólnie zmysł spekulacji wzmógł się śród kleru 
klarzlom ego prawosławia. Bowiem monastyry, ja, 
ko zazwyczaj bogatsze, były bardziej łupione, niż 
świeckie cerkwie, również istniejące przy klasz­
torach majątki ziemskie zostały dawno odebrane 

Rozprzężenie obyczajów 
i niedotrzymywanie reguły klasztorne] stało się 
zjawiskiem normalnym. Mnisi żyli, jak k tóry  od­
dzielnie mógł — ai schodzili się tylko razem spać- 
Na taka anarenję klasztorna władze sow ieude 
patrzyły  zawsze z wicikiem zadowoleniem, gdvż

wooławną i służyło za dowód pi zy agitacji anty- 
religijnej, , kierowanej przez msty.ucję „Bezboż­
nika".

Szczególny charakter demoralizacji 
kleru p. zyhraly m onastyry syberyjskie, leżące 

flęgłych zakątkach, zdada od władz central­
nych i nń mające nad sobą nienawistnycu orga­
nów partii kor luaristycznej. Tam, mnisi doszli 
z miejscowymi władzami do zupełnego porozu­
mienia; wprawdzie odebrano im skarbce i ziemie 
jednak zezwolono na uprawianie nabożeństw za 
pieniądze i urządzanie rozmaitych imprez docho- 
óowycu. Oczywiście. że dochodami członkowie 
sowietów syberyjskich dzielili się z mnichami do 
połowy.

Na nzczegolny pomysł zarobkowania wpadł 
monastyr Abafamfzki w Tobolsko. Oto, porozu­
miał się z sąsiadującym ogrodami żeńskim mona­
styrem  mniszek sybirskich i za wspólną zgodą 
wfad?. sowieckich i oou kiasztorói,

otwarto publiczny dom schadisek.
Aby zaś ukryć uprawianą prostytucję, ściga­

ną od  czasu do czanu prawnie przez u ladze so-
nagły zw rot polityki angielsko-perskiej został bar- dawało im to maierjał, obciążający cerkiew, pra- w iedae, mniszki przychodziły „do gości‘‘ ze swe-
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f t l e o k r a t i r ' b a t ó j  f t t s w s g t le & e  stan ą  w poRfódtfsiik praed sa :£ent dorafntini.
Jarosław, 6 b. m. 

(u) Dzisiaj rano odstawiono z Jarosła­
wia do Przemyśla następujących członków  
bandy M itkow skiego: Mi~hała Maczugą,
Zofją Bludównę, Teresą Połfursk, W alente­
go Grocholskiego, Stanisława Tępaka i A n­
drzeja Pieniążka. Staną oni w poniedziałek 
przed sądem doraźnym w Przemyś'u. ,

Ponieważ policja tujejjza otrzymała 
listy z pogróżkami, że bandyci zostaną od­
bici w  trakcie iazdy, za; ządzono bardzo 
wielkie środki ostrożności. Wszystkich wie­
ziono w kaj fanąch pod osobLtem  kierowni-

\Teiefonetr* od naszego hm asponaecte).
ctwem Komendanta powiatu jarosławskiego  
komisarza Bugajskiego. Równocześnie prze­
słano do Przemyśla rzeczy zabrane bandy­
tom jak np. 5 rewolwerów, 4 karabiny, szty­
lety, b sgntty i J.C06 patronów.

I ) iś rano rozeszła s ą pogłoska uciecz­
ce Maczugi, okazała s ą  ona j dnakowoż 
nieprawdziwą. Pog'cska ta i a wdzięczą swe  
powstanie okoliczności, że bla n cy dopiero 
mają być słuchani w  ten więc sposób  
chciano postrachem wpłynąć na ich zeznania.

Prasą sądem doraźnym oskarżać będcie 
prokurator Lewandowski.

1 3 . 2 8 8 '  s & m o & & f s f r i v  w
roku.

STATYSTYCZNY WYKAZ SAMOBÓJSTW MiERNIKtEM WARUNKÓW EGZYSTENCJI. — OFIA­
RY INFLACjL -  PRZED WOJNA POPĘD DO SAMOBÓJSTWA WŚRÓD KOBiET BYŁ WIĘK­

SZY. — PO WOJNIE PROCENTOWO WYŻSZY WŚRÓD MĘŻCZYZN.
(?) Jeśliby ntierzyć skalę warunków gospo-- 

oarczycii i socjalnych danego państwa miarą 
zmarnowanych w tym  kraju egzystencji ludzkich, 
musiałoby się powiedzieć, żc dzieje się bardzo źle 
w Niemczech. Co pięciotysięczny człowiek w terr. 
państwie, jjopelnia Kairteoh samobójczy. 13.388 
osób popełniło w Niemczech salmobóistwo w  prze­
ciągu Jednego roku (1923). Jest to najdokładniej­
sze zestawienie statystyczne, prżjfozem stw ier­
dzono, że motywem samobójstwa byty głównie 
nędzai, brak pracy, głód.

CickUwem jest zestaw y  nie statystycznie któ­
re wy* Mule, żc o  Ile w  latacn 191.3- ->19i8 liczba

samobójstw Wśród kobiet przybierała staJe, prze­
kraczając pioscntow-o o wkJlc k-zBę samobójstw 
wśród mężczyzn, to w roku lift?3 ani w ootowie 
niomai tyle kobiet ilu jest mężczyzn wśród licz­
by 13.2S8 samobójców. Okazuje się o wszom. że 
wśród mężEzyzn zwiększyła się liczba samo­
bójstw.

• Wstrząsającą jest ta statystyką, która wyka­
zuje, że eiskieiiija samobójstw ogarnęła w J02b r. 
głownie osoby starsze. Powodom była intlacja. 
Rentjerzy posiadali papiery, których waność im- 
łata z dniom każdym. Jeśli który z nieb był Jud. W 
tytm wieku, ze niu mógł zarobkować, jakież pożo­

go klasztoru ik> klasztoru mnichów' analandzkich. 
Taik więc nie zwracano ptzoł długi czas uwagi na 
bardzo licane 1 częste odwiedziny męskiego kla­
sztoru. Z procederu tego

ciągnięto wielkie zysk) 1
przez dwa lata. Wreszcie spraw a wydała się, 
gdyż z powodu braku dozoru sard ta niego cały 
klasztor żeński •

d ,'tknęte zzróSci weneryczna 
tek, iż stał się cn  rozsacsiikiem chorób w Tobol­
s k a  Z powodu licznych skarg ludności i nadmia­
ru zachorowań * wdrożono dootrodzeme sądowe 
i lekarskie. T to re  ostatecznie ujawniło cały pc 
twomy obrazek życia świątobliwych mnisz zk 
i mnichów i zgn,liznę m oratój tobołskiego so­
wietu.

Na tle tej sprawy odbył się w Tobolski* 
wielki proces przeciwko komisarzem bolszcwi­
dom  — członkom sowietu syberyjskiego orozf 
tuszy1';tkin; maadfołh i mniszkom, obu nionaety- 
rów.

Proces odbywał się p rzy  drzwiach .amknię- 
tyioii pahinSb, iż tow arzystw o „Bezbożnika'1 do­
magało się opublikowania- te] afery.

W tym wypadku wzięły górę względy poli­
tyczne, zbyt wielu bowiem

iirroowych komunistów 
było w tej biudnej sprawie skompromitowanych, 
co — zdaniem prokuratora — mogłoby podet wać 
aiutorytet w tadź sowieckich w oczach ludności. 
Urzędnicy sowieccy i komuniści otrzymali .napo­
m niana" 1 nakaa przeniesienia ich rra inną służb* 
w tnołej.- części Rosji — natomiast obydwa klasz­
tory zostały rozpędzone, mnisi i mniszki skazano 
na ciężkie roboty w kopalin,ach, gmachy zaś za­
brano dla użytku wojska i mBic-ji.

W yrok ten zbyt ipskawy osądzający komu 
nistycznych zbrodniarzy ma Dyć jeszcze rozpn- 
tryw any przez najwyższy sąd sowiecki w Mo­
skwie.

PAWEŁ BUSSON

Tygrysica.
- U  cyklu „Niesamowite opowieści").

Przełożył z niu tieekłego L. St.
Byio znów tak samo, jak dawniej S a ­

dziliśmy w obszernej salt jadalnej wytworne­
go hotel a, między p0 lydt.uj9.cemi matowo pa­
rasolkami jedwabiłem!, błysscząoeTni się sre- 
hiern stolowem 1 dużerrii kielichami, w  któ­
rych się pe-lił bladożółty szampan. Było to 
dila mnie święto powitania mego przyjaciela 
* kolegi szkolnego, Antoniego Franka, które­
go nie widziałem, odkąo wyruszył na wojnę.

Miał mi w iek  do opowiaoama, więcej, 
aniżeli niegdyś o  swoich dalekich, zamor­
skich podróżach, a teraz nastała w  naszej 
rozmowie jedna z owych pauz. w czasie któ­
rej opanowują człowieka jego własne myśli, 
jakie się buozą w  związku z tern, co właśnie 
słyszał. Skrzypce w sali grały rozkosznego 
walczyka z  jakiejś nowej operetki, tłumiony 
śmiech, szeptane słowa i ow o ciche dzwo- 
ntónóc i stukanie talerzami i szklankami, któ­
rego n a w e t  w najlapszem towarzystwie! zu­
pełnie umknąć nie można,“z ie w a j  się w ja. 
kiś usypiający, szmer.

Moje spojrzenie, które spoczywało tak 
długo na ostro zarysowanej, ogorzałej i łicz- 
nemi dbłikatnemi zmarszczkami, śladami bo­
lesnych przeżyć, pooranej twarzy ukochanego

przyjaciela, zwróciło się teraz bez niecnie ku 
innym stplom. Salę wypełniała, jak zwykle, 
publiczność należąca do w yższych sfer spo­
łecznych łub starająca się jo przynajmniej na 
zowitąrrz naśladować. .

Spojrzenie mojo błądziło czas jakiś bez 
myśłnie po sali. ale nagie zatrzymało się jak 
guyby pod wpływem lakiegoś nieodpartego' 
uroku, na pięknej, jak obraz twarzy wysmu­
kłej, jasnowłosej kobiecy w  głęboko wyciętej, 
czarnej sukni jedwabnej. Pomimo >ej niezwy­
kłej piękności zauważyłem na niej dwa szcze  
gólnc znamiona, które jednak w dziwmy spo­
sób nie czyniły żadnej ujmy jej nadzwyczaj­
nemu urokowi.

Oto wśród Jetj jasno bfyszzących, złotych 
wło«6 w widiniało kilka pukh ciemnych, które 
wydawały się prawie jak pręgi wśród pięk­
nie prążkowanej skóry. Oczy (Śmiała jasno­
zielone. Jako jedyną ozdobę lioć.Ua diwa nie­
zwykle duŻG, czerwone błyszczące rubiny na 
bardzo cienkim łańcuszku dokoła śnieżno bia­
łej szyji, a wąską złota, obrączka z takimże 
kamieniem zdobiła jej palec środkowy u le­
wej ręki.

Trudno opisać dziwny urok, iald widok 
tej demonicznej kobiety w tej chwili na mnie 
wywarł i nie ulega wątpliwości, że wipatry- 
wałein się w nią dłużę., aniżeli grzeczność na 
to pozwalała^ i do cz nie musiała zauważyć, 
że nie odwracam od niej spojrzenia, albo­
wiem dokoła jej ciemno-czerwonych ust igrał 
uśmiech, jak wąż wśróu kwiatów, a w oczach 
zabłysfy zielone ogniki - J

I ogarnęło mire wtedy niepojęte uczucie; 
było to jakieś nieokreślone, tajerrmize orze- 
czucic, które mi zresztą nie jest obce Oto 
ujrzałem nagle zamiast pięknycn rysów ooeej 
kobiety zupełną próżnię, która przejmowała 
trwogą i budztła grozę, jak „brakująca twarz" 
chińskich widm, o której niedawno czytałem  
-ożne oooyTadania. Zarazem uczułem chłód 
w  plecach sjak gdy-by mnie dotknętu jakaś 
dłoń mroźna i odwróciłem spojrzenie od znów  
widzialnego oblicza tej kobiety.

— Co ci jest? — zaśmiał się Frank, pod­
czas gdy kelner nalewał pieniący się szam­
pan do szklanek. Dlaczego spoglądasz- wciąż 
w tamtą strorę?

— Spojrzyj tam ostrożnie — odpowie­
działem m a Ta pani tam, przy ijmt małym  
stoliku...

Odwrócił się spojrzą-*, widziałem, że 
drgnął gwałtowni* a na jego bladych policz­
kach pojawił się przelotny rumienie!

— Tygrysica — szepnął. Ręsa, którą 
pochwycił szklankę, drżała silnio.

— A wię znasz ją?
— Zatem tutaj... — szeptał, raczej db sie­

bie samego, aniżeli do mnie... — tutaj zatem 
znajd iję ją znów...

Zachowanie się jego y-ydawało mi się tak 
niezwykłe, że wstrzymałem się od daiazych 
pytafi. Ale po chwili począł on sam opowia­
dać... w  sposób podniecony ; gorączkowy.

•». * --- 1 r Ó B ii- ,.  CC. d. n.)
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stały Widoki życia? Chyba wyjsc na ulicę i że­
brać. To też wielu wolało pozbawić się ż.ycia 
I Uk -statystyka stw ierdza, żc z pomiędzy ikaridej 
ze 109.000 liczby ludności 93 mężożyzn w B e k u  
otf 60 do 70 lat, a nawet 150 r.tyżczyzu w wieku 
70 lat (popełniło w roku 1923 saiirtcibćjiWc). tWśród 
kobiet Waha się wiek między 50 a 70 rakiem 
życia.

A więc głównie osoby starsze, niemal „w ie­
kow e" odbieraty sobie życie w okresie owe] stra 
sznoj inflacji, jaiką przeżyw ały Nientiay w 1923 
roku. A śmierć blisko ts.OOO samobójców ozna­
cza przecież kilkadziesiąt Zmarnowanych e g z y  
stcaieyJ w najbliższym kręgu ich rodźmy, przy­
czep; należy w ziąć także pod uwagę, że rozsze­
rzają się jeszcze te kręgi, zagarniane egzystencjo 
osób Zależnych.

m l i i i  m i

(i!) Przy nie bardzo licznym komplecie człon 
ków odbyło się w sooętę dnia 4 bm. wieczorem 
posiedzenie Miejskiego Komitetu rozbudowy, k tó­
re wyróżnia Się od poprzednich tem, że dowie­
dziano się na] idem, iż k redyty  na rozbudowę 
wchodzą w fazę urzeczywistnienia i żc niebawem 
udzielane będa w szybszem tempie i w większej 
■mierze. Przeszkody natury formalnej zostały wsu­
nięta, gdyż Bank Gospodarstwa Krajowego w 
W arszawie nadesłał ostatecznie tak długo oczeki­
wane przez lwowski W dział tegoż Banku instru­
kcje.

Dr. Malaczyńslci, dyrektor lwowskiego oddzia­
łu Banku Gospodarstwa Krajowego, zaznajomił 
obecnych z tekstem rogulajminu, nadesłanego do 
lwowskiego Gadzia i u Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w przedmiocie udzielania pożyczek budo- 
wlanyich z państwowego funduszu gospodarczego 
no myśli ustawy o rozbudowie miast. Regulalmin 
wspomniany zawiera 13 punktów. Objaśniając re­
gulamin Jyrektoi dr. Maiaczyńsk' podniósł, że 
ingerencja komisarza budowlanego p. Polkowr 
kiego w Warszawie ogram czy się jedynie do 
prac wstępnych w udzielaniu kredytów, noozem 
prawa przejdzie w kompetencję lwowskiego od!- 

Jasiatu Banki OosjK-darstwa Krajowego oraz Ko­
mitetu rozbudowy. Tak czynności, złączanych 
i  udrielaniem kredytów będzie następujący- Ko­
mitet rorlrudowy uicizyni wniosek no do wysoko­
ści kedyty, udzielić się mającego w. każdymi pu- 
ątgctsegddnytn wypadku i odeśle go Iwowlsikietml 
cłWalowt Bamlcu Gospodarstwa Krajowego, któ­
ry zarzanzl oszamwenie ruchomości i wyśle po­
danie z obu opinJanU dc Warszawy. Skoro War­
szawa zaiaiprobuje wniosek 1 przesde podanie 
z  załącznikami z powrotem, wówczas strona 
otrzytmr pierwszą ratę przj zramego kredlytu.

W  nąjbllżtzyoh uniach odejdzie do Warszjatwy 
11 sprawi, przychylnie załatwionych prze® tutoj- 
szyj oddział Banku Gospodar ;twa Krajowego, to 
te* należy snę spodziewać, iż z końcem bm. lub 
bqdz'-< można likwidować piery sze raty przyanal- 
nyjah kredytów budowJahysh i przystąpić do bił- 
oowjr. Jeszcze w tym seZiujle budoiwłanyim wedle 
obkożen pizylbl lżonych, Lwów najprawuooado 
hn êJ otrzyma suma 3 i pół miljona złotych z pań­
stwowych kredytów budowlanych; tej wysokości 
kredyty* zostały również przyznane reszcie -miast 
małopolski.Ui na’ sezon 1925 na( 1926. Wywudy swe 
dyrekio dr. MałaCzyńskl zakończyć oświadazie- 
niam, że wobec już. przyjętego regulaimami wszy­
stkich ajłoż'r starań, by wszelkie podanłal i pro­
śby sprężyście i jak najszybciej były zatatwiont.

Po dyrektorze dr. MaMczyńskim zaibrał głos 
wiceprezydent dr. Schleicher, k tó ry  pod adresem 
Banku Gospodarstwa Krajowego w ystosow ał sze­
reg żyozeń, międizy innehii' życzenie przyspiesze­
nia zaliczek na budowę pierwszych gminnych do­
mów mieszkalnych w, ogóle, a w szczególności.

Założyciel I spadkobierca nejwiększe^o na św;ecie majątku (najnew
sse idjęcie).

ażeby Gmina o rzytmaia na’ budowę Jednego z 5 j 
pawilonów miejskich 200 d'o 300 tysięcy ziotych 
zaliczki.

Poza tem Komitet załatw ił na tein posiedzeniu 
jedno podanie o pożyczkę w sumie 20 tysięcy zł.

Niewesołe horoskopy. — Częsta u- 
lewy. — Niepogoda 12, 1*9, 25 oraz 

28 lipcu wielkie burze.
(?) Stacje meteieologiczne odmawiają 

odpowiedzi, gdy zapytać co do prognozy na 
miesiąc lipiec. — Prognoza może być podana 
zaledwie na dzień naprzód. Lecz znalazł się 
ktoś, co na podstawie eklektredynamicznej 
tecrji zestaw l prognozę na cąły miesiąc na­
przód. Jest to profesor Lęuger, którego elek­
trodynamiczna teorya znalazła już uznanie 
wśród uczonych.

Horoskop, jaki profesor Zouger postawił 
na miesiąc lipiec, przedstawia sie nieweso‘o. 
Pogoda niestała. Upalne dni dosięgną zenitu 
między 20 a 25 przyczem w dniu 25 lipca 
będzie wielka burza.

Silne burze z piorunami mają też na­
wiedzić nas w dniach 6, 12 i 19. Po 25 li­
pca opały będą mniejsze. Temperatura bę­
dzie na wysokości normalnej. W dniach 29 
i 30 lipca będzie „deszczowo".

Ano, zobaczymy!
W każdym razie pogoda ODecna kaprysi 

i ciągle jeszcze czekamy, aby się „ustaliła"

[R A W A  R 1E .P L A . I
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Epilog hochstaplersKiej afery-
Onegdej zapasł w Lugano ■ a y-o sk i- 

zujący osławionego apl nte na rok w ęsi ni;.
Oska żony zjawił się na s .li ro praw 

w czarr.em ubraniu. Na oczach miał d .re, 
amerykańskie okulary.'

vVyok opiewał na oszustwo na sz o ij  
hrabiny Khcwenhiiiler. W uzas dnieniu pod­
niesiono, że Laplante pr,.ez swoją patoogi- 
czną megalomanię wywierał wpKw f scynu- 
jacy na hrabinę. Sąd nie usnął jzćr.jk obłą­
kania, zmniejszyłaby się w na. Szczegółem  
obciążającym było jeszcze to, że jhaplanta 
opuścił i zdradził dwie kobiety z któremi ko­
leino się ożenił i że byt homoseksua lata. Tuż 
przed ogłoszeniem wyroku Lapla te otrzy­
mał list ekspres od jakiejś . obiety która pod­
pisała się „Zelia". Pisze ona aby nie upadał 
na duchu, ponieważ czeka go jeszcze w ieha  
Karjera polityczna.

Stuletnia koi. eta żąda po raz 
33-ci rozwodu.

Fenomen m ałisńsH i Naturalnie w  Ame­
ryce.

(b) Pani Murphy z Brooklynu. licząc i 
1U4 latek, zażądała porai 33- ci rozwodu. Ja 
ko powód podała, że nie kocha swojego mę­
ża. Szczęśliwy mąż, spodziewa się, że trybu­
nał i tym razem przychyli się do iej prośby 
o rozwód. Państwo Murphy pobrali się poraź 
wtóry w roku 1900. a pierwsza prośba o roz­
wód została wniesiona w r. 1905.
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(Tek.fo.i6m od naszego koi&spondenta)
(y  W dniu wczorajszym posterunki Kor­

pusu Ochrony Pogranicza obssrwo.rafy na 
odcinku granicznym w oKoilcy Kl&Cda stic- 
w ytłum acz8ny rach wojslf sw/iecHlrh. 
Liczne oddziały kawaleryjskie i piechoty z Im- ' 
rabinami maszynuwerni przesuwano z pólno 
na potudniowy-wschód powiatu mińskieę 
W niespełna trzy godziny po p r e n w sz u  wojs- 
sowieckich w oKoTtath M ińsłfa zatiwsżoro  
w i-lliie łuny poisrtw . PSoaęfy wsie i lasy. 
Pod :za3 pożogi ca ł > czas słychać h y lz  
strzelaninę z KaraMnśw rnassynowy "h 
i trero/m e pojedyncze strzały z uareSń- 
nów ręcznych, w edług późnie] otrzyma­
nych wiadomości isyla to wallia z po­
wstańcami b iał ruiKimi,

f t S c a i o  p o t o i Q t ( j i t a  F i s s a e g  l a i o d t ł ^ ł y .

lf?SisSa nie sulaf pisntfdzi!
Jechał przez 4 i poi dnia pot? wagonem.

(b) Pewien młody Węgier, Andrzej Kas- 
so, miał tylko jedno pragnienie: zobaczyć 
Paryż. Ale nie posiadał w k es/en i ani zła
mar.e^o gr sza. C tu robić? Wpadł r.a po­
mysł- Wlazł w Budapes cie od wagon po­
ciągu ode o łżące o do Paryża i w ten spo­
sób ruszył w drogę. Przez cztery i pół dnL 
jechał ndo.iv Kasso pod wagonem przez rizsrn 
Aledjoian, Svv. Gotard, Bale, Belfurt, aż co 
Port d'Atelier. W Port d ‘Atelier, w czasie 
gdy zmi niano wagony^ .Kasso speł smaczi-w 
pud wagonem po vi>yczerpującej podróży. Nie 
zauważył więc, że jego wagon p zesunięto na 
inne szyny, w kierunku Nancy. Dopiero w Fa- 
verney zauważył zmianę drogi. Chciał więc 
udać się do pocągu, zdążającego do Paryża, 
aie przytrzymał no żandarm. Zamiast do P a­
ryża, powędrował młody Wrgier do ares-tu.

Awantura o pielił
(d) Przy ul. Bóżniczej 1, zaktad fryzjer­

ski ma Ire Grosshand. Gdy ubiegłej soboty, 
jak zwykle, Grosshand swój zakład miał otwarty 
i obsługiwał gości, nagle do lottalu jego wpa­
dło trzech nieznanych osobników. Zażądali 
oni od Grosshande, aby bezwłocznia zamknął 
swój zakład, bo w ten sposób nie święci on 
„sabatu". Ponieważ ich żądaniu p. Grosshand 
nie chciał zadość uczynić, p-zsto zniszczyli 
ori wszyukie przy bery fryzjerskie, wvbiii szyby 
w drzwiach i zerwali szyld od ulicy. Po ta- 
kiem zniszczeniu wszyscy trzej zbiegli.

Z .u iadomiona o tern policja, rozpoczęło 
zamz dochodzenia i. Ustaliła, że  między tymi 
napastnikami był Wolf Finel, zamieszkały przy
ul. Zamarstynowskiej I. 16. 
zarządziła poszukiwania.

c *. ii

Za mm policja

w  w y  k a r a r a e i  w e
(rs) Wczoraj olbrzymie zbiegowisko  

powstało na ul. Łyczakowskiej u zbiegu z  
ui, Głowińskiego. Przyczyną był karambol 
wozu dwukonnego z wozem tramwajowym  
„o“, w którym została wybita dyszlem szy­
ba. Odłamki szkła poraniły ciężko pasażerki 
Annę Zielińską i Albinę Turkównę. Prze­
wieziono je do szpitala.

t ,
v łs¥f sł* i  ,1

ii! j M p l
m h n i
i is .a  ,1łI .

znawała po chodzie śp. zmarłego — jak 
uporczywie twierdziła. W nicinem przeraże­
niu trwała, nie mogąc się poruszyć, a w ów ­
czas _

kroki zbliżały się

Lłstopa-da. Jest on typowym żywym dowo­
dem demoralizacji obyczajów w czasach 
obecnych, święceceij „trjumly" i czyniącej tak 
straszne ■ f —

spustoszenia 
w szeregac-h współczesnej młodzieży. — 
Wszystkie zastraszające objawy i , cechy 
zgnilizny moialnej, której orgje są może naj­
groźniejszą z klęsk powojennych ucieleśnia w 
sobie ow właśnie młodzieniec.

W czwartej już klasie gimnazjalnej — 
mimo usilnych starań rodziców, zaczął kro­
czyć po stromych ścieżkach, wiodących w  
przepaść. Dalej

do szkoły tśe uczęszczał, 
w czasie wojny dobrą wymówką była ocnot- 
nicza służba w wojsku/potem zboczony mło­
dzieniec zaczął pić, wałęsać się po mieście, 
szukać za wesół cm towarzyst wem nicpo­
niów i głosić, że —

jest... literatem i poetą.
Najłatwiejsze to bowiem i najbai dziej 

„zaszczytne11, gdy leń i próżniak usprawie­
dliwia swe nieróbstwo i hoclrstaplarstwo 
„nastrojem* i żyłką -.literacką11. Okuleć Kazi 
mierzą był człowiekiem znanym w inieście i 
cenionym cHa swej pracowitości. Był w y i-

Jak me Lwaw?e wykolejanego nkt&ka pasowano na „poetę
i  l i t e r a t a * 1.

Zjawiska duchów przy ul. 29. Listopada. — Śmierć rodziców. — Syn 
przemieni! dom w lupsmar. — Arssnal brsaj i p ieśś i  bolszewickich — 
Spustoszenie. — Przed podróżą naokoJo Iw ta ta— orgje i pijatyka. —

Uctecłka i aresztówauij.
(rs) Na bruku lwowokrm — w sferach 

t. zw. złotej młodzieży, wśród ndoctocianych 
aferzy stówą wykolejeńców, chochstiaplerów, 
stałych bywalców lolcati nocnych, dón uianów 
i pijaków — znane jest indywiduum naz wd- j 
skleili Kazimierz B., zamieszkały przy ul. 29 \ podobno wyraźnie słychać było przesypy­

wanie ziarnek pszenicy z napełnionego mą 
wrorka — na ziemię. Rano na podiiodize istotnie 

zastawatio rozsypane ziarnka pszenicy. 
Rozstrój nerwowy i ogólne wyczerpanie 

matki Kazimierza rosły i kto wie, czy „zja­
wiska opisane przez nią, nie byty wynikiem 
choroby, wytworem schorzałej wyobraźni 1  
halucynacji. Pani B. wstąpiła w ślady swego 
męża i wkrótce opuściła ten padół ziemski, 
zabierając wrraz z sobą

dc grobu trosKę o los syna.
Ten jednak nie pogrążył się w smutku. Stał 
się panem sytuacji Korzystając z tego, źe 
siostra zamężna tylko od czasu do czasu od­
wiedzała sw e mieszkanie we Lwowrie, stale 
mieszkając w- Piotrkowie, dom niegdyś lodzi 
ców p-zemienił młodociany „poeta11 w 

lupanar.
Złe towarzystwo porwało go w swój zgubny 
wir. Po raz pieiwszy wypływa „poeta11 na 
„szerszą wtdoy idę11 i staje się znany ogóiowi 
w czasie III. Targów Wschodnich. W ówczas 

policja aresztowała go 
?.a rzekomą kradzież części maszyn z jednego 
z pawilonów na placu wystawowym.

W prasie pojawiły się pk-w&ze ,.recen­
zje11 z jego „prac“. Ale Kazimierz zdołał ja-

szym urzędnikiem bankowym, a w pracą kimś sposobem uniknąć kryminału, zjawił się 
społecznej biai wybitny udział, redagując m. w redakcjach i „prostował11, d a  przekonania
m. organ urzępirdków prywatnych i pracując 
w organizacjach. Górka pp. B. wyszła za 
mąż za por. A. i wraz z iiim wyjebała cło 
Piotrkowa. Hulaszczy i zboczony tryb życia 
oyna'ka rychło podkopał zdrowie ojca i ten 
przed niespełna trzema łaty zmarł, w chwili, 
gdy przechodził pr/.cz przedpokój, Od tego 
czasu w domu tym o przedziwnie nerwowej 
i niezdrowej atmosferze — wypłynęła afera 
z duchami i do dzis irówiadomo, czy nnał 
już w tein jakiś udział gotow zawrze do psot 
zwyrockiiały synalek, czy też istotnie 
dach ze srtego z za grobu usiłował przestrzec 
swych najbliższych, by baczyli na aaisze ko­
leje losu syna. Oto stale około północy, cho­
ra i wyczerpana bolesnemi przejściami wdo­
wa po śp. B. słyszała wyraźnie zagadkowe 
kroki i otwieranie drzwi w przedpokoju. Po-

okazując zeszyt, zapełnHny ktotnie jakhrriś 
utworanr, natuiaine, będtoemi w ytw o.em  
chorej wyobraźni wykoŁijcńca. Jaka była 
wartość tu i ówdzie zamieszczonych „sorosto 
w'ań“, okazały ć-Jsza jego czyny. W Jakiś 
czas potem namawia kilku towarzyszy 
swych, przeważnie znaczme młodszych od 
siebie chłopców do udania się

w pcb-róź ito._ bołszewn.
Staje się wyprost bolszewikiem, nievńadr,mo 
cyfko, czy cHa uoozorowania w czasie podró­
ży swych ideowych pobudek orzed wdaazaml 
sowicckiemi, czy też naprawdę z przeko­
nania. Gromadzi więc
odezwy bcJszowłckj® i pleśni krasnoarmie>tskie 
uczy się po rosyjsku, ba, nawet przecmwuje 
w mieszkaniu swem broń, a to

trzy karabiny 1 kilka rewolwerów.
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Podróż ma się odbyć wkrótce, a ktfku zwa­
bionych wpływem „starszego1* kolegi chłop­
ców w skryK»ści czyni przygotowania do 
drogi. W czas jednak; zjawia się sąsiad inż. D., 
który podpatrzył Lajairjiksaa przygotowania 
i dał ziiać policji Policja przeprowadziła re- 
WiZję w  mieszkaniu B. (własność córki śp. 
pp. B.) 1 znalazła
arsenał broni, „dozw 1 pleśni bolszewickich. 
Skończyło się na nauezuc na komisariacie 
Nie traktowano poważnie zamysłów rnłodo- 
c;anpgo awanturnika, tak, że mogi 011 bez 
przeszkód dale] kontynuować swą działal­
ność . t y ł  beztrosko przez czas dłuższy. — 
Z Jzego? Nad tem nadaremnie (amall sobie 
głowę mismowoli świadkowie. W domu sio­
stry Jego zapanowała atmosfera zdziczenia i 
spustoszenia, któremu siostra owa nawet nie 
usiłowała przeciwdziałać Pomszczono u rzą­
dz nie I instalacje, a nawet ustęp rozbito, tre 
czystości zaś zrzucano z  1 piętra do pak? na 
śmiecia, zanłeczyszc ;ajac cały dom 

okropną wonią.
Skutkiem pęknięcia orzewodiu kanałowe 

go nieczystości wsiąkać poczęty w  podłogę 
L piętra, oraz sufity mieszkań parterowych. 
Z jwwuirn iły eh murów pod mie tzkandam B. 
woda do dziś sączy się na głowy mieszkań­
ców parteru. Słowem zniszczenie wokół 
ifa! w ykofejouy młodzieniec, paniką uapef- 
irająo wszystkie ri samem swem ukazaniem 
się. —

Przed tcilkoma dniarai wreszcie powziął 
w gronie przyjaciół swych nowy pian. Po­
stanowił ponownie wybrać się w  podróż. 
Tym 1 azem jednak

w podróż „naokoło świata". 
Postanowił przygotować się do „wielkiego" 
dzieła godnie. W ubiegły czwartek zaprosił 
do mieszkania swej nieobecnej w e Lwowie 
siostry kolegów, oraz dziewczęta lekkich 
obyczajów i calg noc spędził w ich gronie 
wśród piekielnych wrzasków

na orgjach i pijatyce.
KcinLenica cała była na nogach i do świtu 
nikt oka nie zmrużył. Nad ranem po jednej 
osobie wychodzili „gościa" obiecującego po­
ety — wśród awantur, bójek i pogróżek. sk:e 
rowanych przeciw bezsilnym sąsiadom.

Nazajutrz młody ka«>dyóat na ulic; Bfflorfito, 
noszący przy sisbie stało wytrybii, zdobył się na 
bardzie] energiczaiy krok:

wysprzedał całe urządzenie, 
v. Lsnoiść siostry, mioszkanit: gruntownie spusto­
szy?, tak, że wygiądafo po-jpgn .łdciściu, Jakgdyby 
fO odmarszu HtuMijjw. bją dokonaniu tego czynu, 
wziąwszy ze śobg^ u z y ^ u e  ze sprzedaży pie­
niądze,
znikł wraz z kilkoma łcv. arzySzaml ze Lwowa.

N 1 dwa dni irrzećtc-r jednak ,u;e omieszkał cd- 
wlodzić... redakcji lwowskich. I wówczas „najpo- 
v „żniejszy" organ lwowski umieścił notatkę, w 
której donosi z radością swym czytelnikom, że 
„literat i poeta p. Kaeituierz Bob. wraz' 7 2 to­
warzyszami wybiera się w mJYćż,- iwHęptb św ia­
ta" i że „wszyscy młodzi 'udzie osąją fach w rę­
kach". Tak to ł«tv>Q; paóSrż* wykgłęjosiefco nie­
uka! najpoważniejszy" dziennik na „literata" 
i poetę, a B. z takim p.atentem, cudzą flot-# 

Karwi powędrował w świat. O kradzież?' e- 
drrSic mcWi i ucieczce z pieniadzmi zawiadom i 
tdcgraficżnlc jeden z « tufenklic-zmydl siogtrę 
zbiegłego panią R. w Piotrkowie. P.i przerażona 
przybyła do Lwowa i skonstatowała, że nu ‘sakh-

1 nie jej istotnie doszczętnie zrabowano. Doniosła 
o wszystkiom policji. Ta rozesłała 

listy gończe.
Zmogą przi trzymamo w felnem  Z miast prowin­

cjonalnych (naturalnie bez większej gotówki) 1 pa 
aiesztawariiu natychmiast odstawiono go 

do więzienia
we Lwowie.

Z tajemnic lasu brzachowicilśego.
gw ałci i ka­

tuje 11-fetn iego  ch łopcal
(rs) Wczoraj wydarzył się w brzucho- 

wicach ohydny fakt, który wywołał znaczny 
konsternację wśr»d letników. Oto 11 Tętn 
chłopak, syn praczki Nadslnej zBrzuchowic, 
p zybył z płaczem do 'matki, skarżąc się, że 
z o s ta ł w  lasie btzucfcitwicHini z g w a ł­

con y  jpr-gtz p o lic jan ta , 
feóry usiłował popełnić w nim ohydne nad­
użycie seksualne. Chłopak bronił się, a wów­
czas zwyrodniały policjant 
zatK ał is t i  m ia ,  ażeby n ie  Krzy z ? ł  i 

O a^ aia ł go jiięśi ia ia ! po g ło w ie .

W czasie śleditwa chłopat sprawcę rozpo­
zna! w post. K., który jednak wypiera się 
czy u. Stwierdzono wszelako, że 1 chwili 
krytycznej nie był w służbie i że

chcd i ł  n a  p rzech ad zk ę do la su .
Wszystko przemawia prreciw niemu. 

Zresztą 11-letni chłopiec nie mógł bajeczki 
wyssać z pa ca. Apel do komendanta Wiczyń- 
skiegu zanoszą letnicy, ażeby wysłał na miej­
sce kcnTsję śledczą, która wykryje zbro­
dniarza.

lali ii liii! Mlii ptirof
Tak krzyczał w sądzie kleszonKo- 

wiec.
(rs) W sądiie karnym wywołał znany 

kieszonkowiec włamywacz Mulik wielką a- 
wanturę w czasie rozprawy, na której ska­
kano go na 2 i pół roku ciężkiego więzienia. 
Gdy Mulik usłyszał brzmienie wyroku, por- 

, wał „zł ław ę oskarżonych** i raudrł się z n’ą 
na obecnych na sali świadków, którzy go 
obciążyli. Zdołano g® obezwładnić, a wów- 

! czas rzucił się na ziei»;ę, symulując atak 
epileptyczny. Wrzeszczącego złodzieja wy­
nieśli aozorcy do sieni, gdzie kopnięciem  

iwjbił szybę w drzwiach i runąwszy na zie­
mię w o ła ł:

— Zabijcie mnie ! Jestem niewinny !
Po dzikiej walce zdołano wkońcu w pa­

kować go  do „dziury".

Wśród grohivt szukał spotka­
nia z śiaierdą,

( r s )  Wczoraj rano popełni! zamach sam o­
bójczy pi zez otrucie się znaczną ilością ko­
kainy na cmentarzu Łyczakowski m niejaki 
Emil Nazar. Pierwszej pomocy po przewie­
zieniu przez karetkę Pogotow ia —- udz elono 
mu w szpitalu powszechnym. Przyczyn nie 
zdołano zbadać.

Bsiaiaii 1 ekrazyl
ukryty przez rusiSieb studentów  

przy ul. Wiśniowlecilicla.
ŚLADY SPiS-KU W KLASZ 

TORZE B AZYL JANEK.

(rs) W związku z nlcciawimni aro.zto- 
wa.friann Ukraińców-w*T’prpwie napadów ra­
bunkowych na w ozy pocztowfe i z wykry- 
cienLorgainizacd sabotażo-^ch — stwierdziło 
śledztwo, Sc aresztowani ..nowscjLptSzurn 
ski i Kowałeńko brali -udział \V napadach na 
ambulans'1' w Kafnskiem i pod Di.naiow ean.

Odesłano fch do więzienia stanisfe.wowskfe- 
SOi Policja w  inłędzyczasfe przeprowadziła 
rew&ję w domu akadeimików ukraińskfeh — 
przy ulicy Wiśnio w ieekich 2 , gdzie na rry- 
chu wykryto wielki magazyn dynamitu i ra 
zytu. Aresztowano irejakich Hryniewicza i 
Kaczmarskiego i oddano, ich do więzienia 
przy ul. Batorego. Ślady prowadlzą do kla­
sztoru SS. Bazyljanek przy ul. Marka 20, 
oraz przy ni. Ubocz 6 .

U Bazyljaiiók policja znalazła onegdaj 
wielką, masę materiału obciążającego.

r

Susiec w BartacL rzeki.
(rs) W rzece Stawczauce w  Pustomy- 

tach kąpała się 31 letnia Janina Bodtnaorf 
letniczka z Sochaczewa, przybyła do wsi w  
tow. Haliny Pierścśńskiej i Nałalji Podgór­
skiej ze Lwcwa, z ul. Kurkowej 1. 14. W 
czasie kąpieli Boden "orfówna nie umiejąc 
pływać, zaczęfa tonąh Na krzyk towarzyszek  
natlb.egł Walrnty Dziedzic i rzucił się do 
rzeki na ratunek. Wyniósł z topieli już tylko 
zimne zwłoki ofiary własnej nieostrożności. 
Lekarz stwierdził śmierć.

Ndipad basd^tów na drodze 
keSparkow sbiiej.

(rs) Ma drodze kulpBrkowskisj został 
wezrraj o północy napadnięty przez bandy­
tów, uzbrojonych w rewolwery i noże, post. 
Wojciech Deś. Jeden z trzech napastników  
wystrzelił 3 krok. :c w  powielrze, a dwaj 
inni rzucili się na post. z noiam . Posterun­
kowy w czasie gwałtownego szamotania się 
z bandytami tak dcieinię stawał w obronie 
sw ego żyda, że bandyc: zbiegli. Pościg wdro­
żyła policja natychmiast.

R o z m a i t o ś c i .
(s) P r e m j e  a a  d a i e c i .  Wżerem 

Frsncji Węgry mają wkrótce wpi o.radzić u sie­
bie ustawę, która rodzicom, posiadającym wię­
cej r.iż pięcioro dzieci, przyznaje premje pie­
niężne.
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Przed g®n§a#ifi^ rożpraw d  
■ * w® -'ęie.

Echa zam achu S te ig e r i  i a  P re iy d c iiia  Rzes^yjłospoiite],
(rs) W brew  poprzednim „apowfekLńom — 

futro rozpocząć cŁj mu we Lwowie sensacyj­
na rozprawa p rz e rw  Ignacemu J ngeroWi, 
Ignacemu Kornhabei owi, Maksowi Gtaserma 
nowi i tow., oskarżonym a  współ w to w 
zbredul

oszustwa i oszczerstwa 1
w z w itk u  z zamachem Steigera na Prezy­
denta Rzpltej. }

Wprawdzie obrońcy osk., ti. adwokaci 
Dattner, Dwernicki, Grek, Landiau i Pfeiracld 
w nieśli do Nat'\v Sądu w Warszawie wniosen 
na wyklaczeiiue sąaów lwowskiego ckr. 
apel., a w szczególności trybunatu, złażonego 
z rr. Frankego, ChlamtaGza i Giebułtowskie­
go, mimo ro Izba Radna Sadu apel w e Lwo­
wie w piątek postanowiła

nie w ysyłać aktów 
spraw y z wnioskiem do W arszaw y i rozpra­
wy nie odraczać

Zc interesowanie procesem olbrzymie. BR 
lety wydaje kancelarja sędziego Rutki, opę­
dzając sie od olbrzymich tłumów ludzi.- tylko 
z wielkim truditim. Zgłosili się repr. pism 
amer.. augielsidcn i niem. i Wbrew powyższym informacjom otrzy- 

, nlanym z  sadu lwowskiego, dzisiaj telefonuje 
1 nam nasz korespondbnt z  Warszawy, ż© w e­
dle informacji z kół miarodajnych mimo roz­
pisania rozprawy i decyzji łwow. Sądu apel 
Ministerstwo sprawiedliwość, wczoraj telefo­
nicznie zażądało przysłan i aktów spiaw y do 
Warszawy l odroczenia rozprawy do decyzji 

Sądu Najwyższego.
Zapytane w sprawie powyższej wiado­

mości sfery sądowe oświadczy ty, że! dotych­
czas kwestia, czy rozpTawa jutro napewne 
zacznie się, nie jest jeszcze zadecydowana.

Pol»sriF m@fd m lii ifieporôamSefi rodsiatiFcK
(Telefonem od naszego Korespondenta!.

W ARSZAW A (z) O jjia ja  W iln a  z o s ta ł aw -rtriąSiiięta w iad om ością  o k rw a w y m  
ssio dzie doK oaanym  w  zaśc*a.iK u HarcHszKi. A lum n R stoH cK ieg. s s tn iu r r jo in  
d a c g  w  W iln ie  P ictr  S ta n k iew icz  v,> m o rd o w a ł c a  tle  n eosreŁ u m ień  fa m ilijn y ch  
iop ar  ni s ' o ją  rodzinę a  w ięc  o jca , m a c chę i 10 le tn ią  sio strę .

Skandaliczna afera psiwmsh
1000 zl. za uw olnienie od sfuźby.

(Telefonem od nas2 ego kor espondenta).
W arS Z A W A  (z) W M ła w ie  w y sz ła  

na św iatło Łzim n e iKandalłczaa afera 
peborOiVa. Mianowicie lekarz powiat, dr. 
A. Kłosek wezwany na eksperta, zapropo­
nował pewnemu członkowi komisji kombi­

nacje, p e le g s ją c ą  u a  u w a ln ia n iu  m łó ­
dź e iy  ad wojsSa po 10S0 z ł. od osoby. 
Kłoska aresztowano natychmiast. Śledztwo  
prowadzi żandarmeria.

Zły s tan  interesów  angielskich w Azji»
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA, (z )  Daily Telegr. publf j  J rzec iw  S ow ietom . Jest rftKŁij niezmiernie
kuje artykuł. w którem pssym ?stycznie e- 
K reślą p ło żeu ie  in tere só w  a n g ie lsk ich  
w A z j i .  Artykuł ten jest objawem ogólnej 
tendc..cji jaka się obecnie objawia w prasie 
op r.ji publicznej cng;elskiej a r; w ra ca  się

c.ekawą, że i prasa niern ecka w związku ze 
skazaniem na śmierć studentów n emieckich 
w Moskwie uderza w ostry ton antysowiecki 
nie bez zamiaru przypodobania się Anglji.

PRZED ZERWANIEM STOSUNKOM' DYPLOM.
ANUIELSKO-SOWJECKICH.*■: -i" ' ^

Luudyu. 6 lipca. (PAT). Na dzlsiejszem posie­
dzeniu izby Omiń Chamberlain oświadczył, w od­
powiedzi na interpelacje, że rząd angielski nie wy 
stosował leszcze do sowietów noty w sprawie 0 -
statnich w ydarzeń w Chinach, zachowuje sobie jed­
nak całkowitą wolność działania 1 przedsięw zięcia 
tych kroków, które będzie uw ażai za odpowiednie.

OTWARCIE MOSTU PONIATOWSKIEGO.
Warszawa. 6 lipca. (a W), Most Poniatowskiego 

zostaf dziś o tw arty  dla ruchu pieszego. Oddanie mo­
stu dla ruchu kołowego i tram wajowego nastąpi w. 
pierwszych dniach sierpnia.

ZJ/łZD ZWIĄZKU IZB HANDLOWYCH.

Grudziądz 6 lipca. (PAT) Dnie 4 i 5 bm. odbył 
się tu Zjazd Związku Izb handlowo-przemysiowych.

ZAPAS ZŁOTA W BANKU POLSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z) W  ostatniej dekadzie czerw ca za­
pas złota Banku Polskiego w zrósł o 481.000 zł, na­
tomiast ubytek walut wynosił 7.2 rnlljona Uby­
tek ten będzie z końcem lipca w yrównany, co nie­
wątpliwie wpłynie korzystnie na cały stan Banki1 
Polskiego.

WYJAZD P. PREZYDENTA DO KRAKOWA I ZA.
KOPANEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z). Prezydent Rzecz. Wojciechowski 
udaje sie 10 bm. do Krakowa, skąd wyruszy 12 bm. 
na poświęcenie schroniska turystycznego na Hail 
Gąsienicowej. W  Zakopanem zamieszka p P rezy­
dent w Białym Domu, własności znanej śpiewacz­
ki Janiny Korolewicz W aydowej.

MAJĄ DOŚĆ WOJNY CELNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa (z). Izba handlowa w W rocławiu u- 
chwaliła 4 bm. zwrócić się do władz centralnych 
w Berlinie o zezwolenie na import do Niemiec 300 
tysięcy tonn węgla polskiego. Cała prasa niemiec­
ka zaczyna zajmować w sprawie tzw. Wojny celnej 
z Polską stanowisko coraz bardziej pojednawcze.

RZĄD POLSKI DOMAGA SIĘ WYDANIA POR.
MĄCZYŃSKIEGO.

Warszawa. 6 lipca. (AW) Kurjer Czerwony 
stw ierdza, że nota Cziczerina do rządu polskiego 
w yw ołała ze strony w ładz RzplteJ ponowne doma- 
ganR się wydania por. Mączyńskiego 1 ukarania 
winnych Jego porwan!a. 6 bm. odbyć się ma w tej 
sprawie konferencja zastępcy min. spr. zagr. p. Mo­
rawskiego z premierem Grabskim.

TYLKO ZEPPELIN MOŻE DOTRZEĆ DO BIEGUNA

Wiedeń. 6 lipca. (PAT). „N. Fr. P rc sse '1 donosi, 
żc Amundsen powróciwszy do Oslo, oświadczy! w, 
rozmowie z dziennikarzami, iż r.ie sądzi, aby można 
było dotrzeć do bieguna północnego samolotem. 
Żaden samolot nie mógłby więcej zdziałać, aniżeli 
ten, którego używaliśmy w naszej podróży. Mając 
przed sobą widok na ICO kra. nic widzieliśmy ni­
gdzie miejsca stosownego do wylądowania. Jedynie 
Zeppelinem tnożnaby się dostać do bieguna północ­
nego.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO BANDY IW. 3

(Telefonem od naszego korespondenta), !

W arszawa (z). W  Łodzi udaio się policji ująć 
bandytę Michała Latocha, który był postrachem ca­
łej okolicy. Usiłował on zbiec, lecz został przeszy­
ty kilku kulami policji.
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Poślednie bitgresii Przyî clśl Ligi tlapciffów.
Warszawa. 6 lipca. (PAT). Posiedzenie Unji St. 

Ligi Nar. otw arto o g. lfc-cj. Zgromadzenie powitało 
z żywem zadowoleniem^ wiadomość o utworzeniu 
we W łoszech federacji uprupowań przyjacffet Ligi 
Narodów. Posiedzenie zakończyła dyskusja nad u- 
tworzeniem stałej siedziby Ligi Narodów w Ge­
newie.

KOMISJA PROPAGANDOWO-OŚWIATOWA.

Warszawa. 6 7 (PAT). Komisja propagaudowo- 
oświatowa rozważyła kwestię metody i środków 
propagandy wśród młodzieży. Konkluzje komisji

weszły Już na porządek dzienny dzisiejszego pie-

KOMISJA DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI NARÓD.

Warszawa. (PAT). W komisji dla spraw  mniej­
szości narodowych obiadowano nad propozycjami 
angieiskiemi. P ierw szą część rezolucji, zapewniają­
cą jawność petycjom mnoszonym do Ligi Narodów 
przez mniejszości oraz rezultatom tychże petycji, 
jednomyślnie przyjęto.

Drugą część odesłano do stałej komisji dla 
spraw  mniejszości.

Główny bohater. — O rgsn lzac ja . — Tajemnicze schowKi. — Naw®
prace. — Aresztowania.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (tt Policji politycznej wi W arsza­

wie uda!o się zlikwidować nową wiotką aferę 
szpiegowską, której sszionkowie pracowali na 
rzecz jednego z mocarstw sąsiadujących z Pol­
ską. Głównym bnhntcrem afery jest handlowiec 
Wincenty Ilulcz. Wsłąiwił silę on byt w, aferze ban 
kowej Zw. Rolników, w którym sprzeniewierzył 
Jako dyrektor efle 3 mii], zf. W roku 1920 w ypły­
nął w aforzo karcianej, byt ztiaiiyim szulerem  
i brał ndziaił w h..-znycii raow czas w W arszawie 
klubach karcianych, których ofiarami padoły licz* 
ne jednostki wartościowo. Znajdował cm’ wszakże 
zawsze obrońców, którzy prali jego brudy a nad­
to wprowadzili go w poważne 
1 wojskowe.

dyspozycji, Które zawoziły informacje do owego 
poselstwa zagranicznego. Aby to mogło uchodzić 
bezkarnie wciąg mu om d'o spółki propagującej 
idołę handlu z Sowietami przedsiębiorcę dorożek 
automobilowych p. S. K. I jego sekretarza J. B.

Przeprowadzone przez waisz. policję polity­
czną docłioo.zem'a i dokonana w mioszkaniu Ilini- 
czia przy u£ Złotej 35 rewizja dajy niezmiernie 
hiterofiujący i bugai ymateriał.

W śród przedmiotów znalezionych podczas re­
wizji natrafiono na szufladę o podwójnem dnie oraz 
ręczną walizkę z tajnenń schowkami, gdzie Ilicz 
ukryw ał dokumenty. U trzym yw ał on stosunki z 

sfery polityczne ludźmi, z których jednych brał na ideowość, innych 
I zaś honorował pieniądzml. Prow adził wywiad woj-

Momcntem najciekawszym jest, iż zajmował tikowy i urfionwał nad stworzeniem nowego komu 
się c-n wywiadem polityczna - ekonomicznemu pro nistycznego planu generalnego, 
wodzonym na terenie warszawskim pod zakon-i Jak się okazuje z dochodzeń w rękach Ilnlcza 
spjrowrmą ciicjalnie Postacią. Ostatnio był Iliniczi koncentrowały się nici konspiracyjne polskiej par- 
mgżciin zaufania waTszawwkiejgjj W mesztorgu i tji komunistycznej. Ilnicza aresztowano w czasie 
prowadził dląl sowieckiego komisariatu handlu za- prac nad utworzeniem nowej sieci szpiegowskiej, 
granicznego rozmaite zamówienia w przem yśle mającej jeszcze pracować dla dwóch innych państw 
polskim g g jjS M fó flC&tiaąklie zamówienia prze- nic zdołał on jednakże zawrzeć umowy z nowymi 
mysłu łódakiego. Popierał on ideję zbMżonial gor.po kontrahentami, gdyż w międzyczasie policja nrzy- 
dairozego S jw . z Polską oczywiście w duchu in- chwyciła go na gorącym uczynku z dużą ilością 
teresów sowieckich, otaczał się sforą LudKi nipa- dokumentów wojskowych ukrytych w tajemniczym 
dłej kondukty przy  których odgryw ały rolę i ko- scaowku. Aresztowanie Ilnicza pociągnęło za sobą 
bicty. S tarał się on o v. pfywy w instancjach po- aresztowanie pięciu jego spójników i zarekwiro- 
UtyCZJiych. Kobiety te były mu pomocne jako wanłe dwóch samochodów. F^rawą ta  zajął się sę- 
kurjorki szpiegowskie. Na. kanwie szczegółowych dzia do spraw  szczególnej wagi dr. Lujęenburg. 
instrukcji otrzymanych od poselstwa! jednego Nowe; szczegóły tej afery, które wychodną

doz porozumienia z nim oecyzjl zn o szące  
operę lwowską. Dyrektor Schiller zajmie Kii 
nall.: stanowisko w  teatracn warszawskie!
(ido specjalnie w teatrze Bogusia wstóćgoj)1 
jako jeden z insceaizatorów.

G a  ś f Ę  j w n  z  p o n i c i n l -

S ta w  ?
WARSZaWA. ( ł )  Według wiadomości 

nadeszłych z Mińska, porucznik Mącz r̂isld  ̂
porwany przez bolszewików odstewioay 20- 
siał do Mińska, gdzie podczas b idania  
poddany zoslatt męczarniom. Wbijana 
mu szp ik i pod pazitoKcio podpalana 
pode z-vy ro palonem ś la z e m . Odpo^ia- 
dał on jednah na wszystko przecząco.

ntt św iatło dzienne wykazują jak szerokie kręgi 
ona zatalcsatai a kompromitacją swoją objęła wiele 
znanych osobistości w święcie politycznym. Dal-

z mocarstw sąsiednich zdołał zorganizować 
wiprost niebezpieczną i groźną sieć szpiegowską.

Praca jego szła w trzech kierunkach polity­
cznym, ekonomicznym 1 wojskowym. Instrukcje sze szczegóły tej nowel sensacyjnej afery świaidl-
zbicraue przy pomocy wpływów towarzyskich i j cząco] o tern, z jaką gorliwością wrogowie Polski
kontaktu uzyskiwanego za pieniądze w ysyłał dwo j otaczają ją sieciami szpiegowskimi, podamy w. ju­
rna dorożkami automobilowymi będąccmi do jego! trzujszy.m numerze.

KroFit&a bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEATR kVTELKL
Poniedziałek „Travfatai“, występ Końćzackle), 
Wtorek, środa „Dziewczynka z 1001 nocy'*

TEATR MAŁYr
Wtorek 7 lipca „Spadkobierca".
Środa 8 lipca „Spadkobierca".

TEATR NOrOśCll
P onied zia łek  „O jciec".

Now® ugrupowanli! państw t»at- tycldch Ria dtesil© s&tótku!

TEATR ,-BAGATELA" (UL. REJTANA). -L
W ystępy zespołu teatrów  SzyfmanowsklcH 

z W arszawy,
W torek 7 lipca „Pan swego serca".
Śrcdia! R lipca „Niewinna Grzesznica".

NiEWlNNA GRZESZNICA, ORAZ PAN SWE­
GO SERCA, dwie finezyjne, znakomite sztuki wl 
wjtkoraaniu pierwszorzędnych artystów  teatrów) 
Szyfmanowskkh z W arszaw y oczarowały m  
pierwszych spektaklach publiczność teatralną I 
wzbudziły v/e Lwowie dawno nie spotykany zar 
chwyt i ^entuzjazm. W ytworna i wspainiałal gra pp. 
Przybytko - Potockiej!, Leszczyńskiego, Stanisławi 

I skiego i Węgierki ściąga codziennie tłumy dJo 
i przemiłej sali „Bagateli". Ze względu na to, ża 

wicie osób odchodzi co wieczór od kasy, oraz, żo 
obie sztuki grane będą naprzemian jeszcze tylko 
przez kilka dni należy się w pozostałe jeszcze bi­
lety zaopatrzyć wcześniej. Przedsprzedaż w ka­
sie teatru „Bagatela".

(Telefonem od naszego korespondenta).
W ARSZAW A (z) Wczoraj nadeszły tu 

oficjalne v*iadomości o zawarciu traktatu 
litew sko-łotewsko estońskiego, eo wywalało  
zrosłliniale poruszenie. W kołach dyploma­
tycznych sądzą, ze łotewski minister spraw  
zagr. Mejerowicz fflis ntoże p ow ziąć nic, 
c .b y  m ożn a  b y ło  u w a ża ć  za zw ro t nr:- 
typoSsbi. Zamiarem jego nadto jest przybyć

z końcem lipca do Warszawy, co początko­
wo nie leżało w jego planach. Ta zmiana 
marszruty Mejerowicza zdaje się dowodzić, 
że i. e uda*o j ś u  się  o ta  3Ł?p.ii w tw o  
r z y '  n ow ego  u g ru p o w a n ia  p ań stw  fia l-  
fycil ch, o iltórem  ćo tjo s io n o  ja h o  o fa  
■:Cie doliottatłytn.

Prsyczyny rezygnacji dyr. Schillera.
Warszawa (z). ,,Przegląd WLczomy

pedał wczorai w  depeszy ze Lwowa wiado­
mość. że dyrektor Schiller zrezygnował z 
zamiaru prowadzenia teatrów we Lwowie z

powodu chaotycznych stosunków teatralnych 
tam padających. W kołach teatralnych war­
szawskich opowiadają, że przyczyną tej reizy 
gnacji m a być niska subw eneja udzielona 
przez miasto Lwów teatrowi oraz powzięcie

MIEJSKI TEATR. NOWOŚCI. Dziś tj. w8 
wtorek i jutro we środę efektowny dramat Strind 
berga p. t. „Taiiiiec śmierci" ze znakomitymi gość­
mi Aldoną Jasińską - Kcńczycową i Karolem Ad­
wentowiczom w rolach głównych. W przodstak 
wicnhi środowem te] sztuki pożejna się p. Jasiń­
ską z lwowską publicznością.

W czwartek i piątek graną będzie komedai wi 
3 aktach Tcatonlego p, t. „Brzydki Fcrrante", w) 
którem ma popisową rolę p. Adwentowicz.

LISTY Z MOSKWY. Uwagę naszych Czytel­
ników zwracamy? na niezwykle scnzacyjne i cie­
kaw e „Listy z Moskwy", których druk rgapoczy- 
naony w dizisie.iszm numerze „Wieku No’wego". Są 
to artykuły zupetuie oryginalne, aktualne i oparte 
na danych, bezwarunkowo sprawdzonych, pocho­
dzących z poważnych konfidencjonalnych politycy 
nyeh źródeł, dostępny cli dla naszego korespouden-
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( N u  p a  r y  s  I i  i  r n  b r u i l u )
P izep ęb n y  ,-owojenny drar,...t 

w  7 a k ia c h .  1 9 15

ff Blfia- ni: POLA HEGM
D z i ś  w  A P O L L O .

ta* którego nazwiska, z łatwo zrozumiałych po­
wodów musimy zatrzym ać w. tajpniuiicy.

(!!) SPRAWY MIEJSKI F. Sekcja p S ^ k a  
(opieki społecznej) odbyła posiedzenie dnia 30-go 
z. sa. po<J przewodnictwem st. radcy r. m. PR- 
tóppa — Uchwalono: 1) wyasygnować dalszą

w kwocie ?on zt. na przypóry szkolne 
w tn. Zakładzie nieuleczalnych przy  id B8tńskicli 
I 3) udzielić dwom ubogimi przynaicżtiym do 
Cratsy m. Lwowa stałych w sparć ni:csiecznych 
po 10 zł. począwszy od >. ma ja U, r. w-zględhie 
o j  1. czerwca.

W  końcu uchwalono nadać 4 ulx>zsin robotni­
kom miejskim wsparcia po 50 zt. z utatiacji P a­
pieża Leona XHL

KOMITET BUDOWY GIMNAZJUM fiVL KO­
MISJI EDUKACYJNEJ składa serdeczne podzię- 
kowauie aa złożone na ten cel dary. O ilarawaji: 
P . T. Firm ą Helios zł. 2G0, S. Sockl zif. 100- — 
Dr. Z. Rucker zł. h ,  Sp. Akc. „Nafta" zt. 50, 
Kraków, Io w . Ubezp. zf. 50, Firma „Bławat" zł. 
20* TraL HfifHnger zł. 30, Spółdzielnia handlowa 
kelnerów  zł. 50, St. W roński Synowie zł. 50. — 
Datki i ofiary na eta powyższy upi asza się w y  

■syłać do Miejśkiej Kasy OsaczędrnoścI, Lwówl — 
ul W ałowa 1. 9. ,

(rs) Fil.JA K )C Z T O W \ przy ul. W ałowej 
została .nawiedzona przez złodzieja, który skraidit 
cne radcy sąd. Fr. Sze iitekienm ponfel z 370 zł. 
1 książeczką oszczędni, na IGO zł.

KRADZIEŻ MATERJL Otrzymaliśmy nast. 
pismo: Nieprawdą jest jakobym kupił od Zofjl Ila- 
l-.y i Rozaiji Patykowskiej skradzioną u p. Sorka, aa 
materię, guyż kobiet ly tfi nie znam i z niemi nie 
r,am  nic wspólnego. Salomon Srliarf, Lwów, Sze­
ptyckich 12.

(rs) DO WIĘZIFN.A sądu karnego we Lwo- 
w |o odstawiono dziś rano uprarsta nr ab i ego Zy­
gmunta Raczyńskiego, o którćgo sprawkach podar­
liśmy wyczerpujące rew etacie.

(ms) W YPADKÓW  SA MO Cli ODO’’ V E M U u- 
iegł JKkinnstnator Dobrostan Janusz IGeszc.ryiŁski 
za Jawornwein. Odwieziono go z raną na głowie 
do szpitala we Lwowie.

feAPELUSSE N98IKIE w i'M\ mml
w  c e n i e  p o  z ł .  2 '—, 5*—, 5  3 0 ,  6 'S O

sm-zedais' taniej niż wszrdzi s Dom To.łfrańowy
o b « « s 8a W, AL& R& gm , 
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li®M Mól Piium
w Warszawie na gośeipaych wystę­

pach we Lwowie.
Pr^m j ra  3 aH łow aj Konafdjl ‘W a c la n a  
Crub as& iego p. t. „N evy nn tir /e s  riea"  

w ss li te tra Bagatele.
Bazczelnie śmiałą jest ta satyra, a by­

łaby wprost nie do strawienia, gdyby n'e 
podał jej Grabiński w przedziwnie wytw or­
nej formie. Co chwila wystrzeli, jak rakieta, 
.doskonale wycyzelowany aforyzm. Mad ca­
łością zaś unosi się filozoficzny, pobłażliwy 
satkazm. Zmodernizowany styl rococo. Eśte- 
ty;ująca f.-ywolność, :aką ogląd >ć można 
na obrazach Fragonarda. Przepojone litera - 
turą i sztuką życie, które w  rzeczywistości 
przedstawia s,ę znacznie szpetniej.

Pani Zuzu zdradza męża dła kochanka

H  H H ilSSJLfi? A

T^TCZNYi 24:.ri  Mili i
|r * « 5  W  A KSTC-SE:

7A K & A D  DEIV7V

Im  o
O T W A R T Y  PSS232

J E  9

Nie biorę na sieb;e ża:’n ; odpow e d- 
ności za rob wiązanka poczyr.lcr e przez Olgę 
Tad-er ze Lwowa, Dekiaita 2, występu ąc^
w ro i, ż/ny-wd r,vy po śp. mężu rro:m Karolu 
Karszniewicze. T eresa  K arsariśćwicyoiya.

P © « g J E 8 <Ę S / k i S .
VVP*nu D.-i w i  C ? a : r s ry . ' : e tu i  Y J . k o s ; ! ,  i k a ­

r t o w i  w M o t u k  w ie lk jc  . za  wyi t z e n  e  m c i  i  r.y 
z c h o r o b y ,  c o  d o  k tó r e j  inn i  l e k a r z e  z - ą t p :li ju ż  
o  w y le c z e n iu ,  p o n o s / ą c  z n a c z n e  t r u d y ™  znajoino/ió  
z d z ia d z in y  le 1 o rsk ie j  le k a rz a ,  s k ł a d  im  n a  te j  d r o ­
d z e  n a j s e rd e c z n ie j s z e  po..'zi^kow>.n> .
1924 Y-afejiSsa, .

a kochanka dla przygodn igo dosiaw cy roz- 
kr szy. Jednak wszyscy czworo zadowoleni. 
„Niech żyje przyjaźń, (mąż) zdrowie (do­
starczyciel „przygody“ j i miłość" (kochanek). 
Tym toastem kończy się komedja Grubiń- 
skiego. Pani Zuzu jest, jak powiada przez 
usta Feliksa* autor, niewinr \  grzesznicą; 
jest taką. jaką jest natura. Typ to z epoki 
dosytu. Znamy /resztą  typy protoplastek p. 
Zuza z pov eici Larlos‘a, Brantome'^, wrę- 
sjcie B abach. _ %

Pani Zuzu żvj<* i obraca się w  środo­
wisku bogatej finansjery. Z afektacją naćla- 
duie frywolne damy XY1U w iek u ; zado­
wolona te i  jest z męża, przygód i kochanko.

Przybyłko-Potccka, graiaca Danią Zu/u, 
bez ustanku podkreślana tę afektacją. Są 
dząc po ogromnym sprycie, a braku do­
brego wychowania i tej robionej dystynkcji, 
b a zapewne pani Zuzu — zanim wyszła 
za pana Ryszarda, bogatego przem -sbw oa i 
bardzo wytwornego gentelmana — mo !n;ar- 
ką, lub kabarecistką, raiprawdop dobniej 
zaś. . . kokotą. Zdaje mi się jednak, że ir- 
ten re  autora pojęła tu artystka nioże zb jt  
jaskrawo

Stanisławski w  roli Ryszarda posiadał 
dystynkcję zblazowanego miljonera, p o k ł ó- 
rym znać rasę i to, co Niemcy nazywają: 
„Kinderstubs". Był w swojej niefrasobliwej 
manierze bez zarzutu.

Leszczyński grał z temperamentem, iak 
prystalo  jego... roli. Wypowiadał też para 
doksy Grubińskiego z h morem t'k  rrilym 
że nie raz ły nrjbezczelmejsze Skreślenia

Węs-lerko dał bardzo trafnie zaebs r- 
wowany typ nowoczesnego, młode o Adonisa, 
żyjącego w przepychu i zbytki/, niedawno do- 
pi ro "d ziedziczonym, a z nudów bierącego 
p;erwsze Mkcje miło5ci u pani Zuzu.

Przedstaw’en?e interesujące dfa ludzi 
dorosłych, którzy żyją bez uprzed eń rss-:- 
wych i t awwayskiphf a przedswzyst! ierr-: 
bez uprzedz ń moralnych.

A KALLAS.

I r o n i k e  s p o r t o w a .
PIt KA NOŻNA. '

POGOŃ — DIANA (KATOWICE) _ ' )

1 6:1 (4:1) sobotą

3:1 (Ul) niodteicia.

Drugokiasowa Diąna % Katowic .była doskow 
lłałyni przeiclwniidem dłą trcn.ngu Pogoni przed 
zaw daiini z Wisłą. Pod żadnym innym względem 
Awoidy te nie uJa4y się. Diana p:xłziękoiwać mo­
że jedynie brakowi ki®i.w graczy, że me odjechała 
do domu z wynikiem dwucyfrowym.

Sobotiiie zawody oJbjdyLsię na Cytadeli przy  
iskrotnnej ilości wkżsów. Dia/ia te-chcaczme przed­
staw iała 3% naw et dość dobrze — taKtycznie nie 
dorówr.ywiita wogć>le Pog-ur.i, k tó rą  zasypyw ała 
brnłidf; katowicką wprost serją celnych i silnych 
strzałów. Pierwsze? dlwic bramki ztpb-ywa W acek, 
trzo d ą  Bacz po raucie rctbnyrn. Oćmośląziacy dą- 
tą  wszełkkni sdanJ do zdobiida lionorowego pum 
ktu, co się im też wreszcie z  przeboju udaje. 
P rzed pauzą uzysłatk* Bacz jeszcze czw artą 
bramkę. Po ąiiuaiife pół goście opadają na silach 
i nie umieją się przeciwstawić Pogoni, która 
■j-ystoule Jeszcze dwa rnrłkty ze strzałów  Kuch ara 
i Dra CLarbienia. Rogów 6:0 dila Pogoni. Styltei.)- 
wat fraz. Diuiryk.

N iedzidąe zawody były zupekno ospałe, g o  
śdo nie silili się nawet rra rewanż. Pogoń poznaw 
szy ieu.icze w:- iirzeciwnika grała bardzo
mięsko, zezwsiajajc nafw,d n-al strzdcn ie  sobie 
pierwszej b ran Al. Dr, Ga rui en uzyakije w yrów ­
nanie jeszcze w I-szej pof»\vie.

P o  zmianie p ‘J Diana chce utrzyuiiać wynik, 
zarzyna s,ę z a k tia  p rz c ^  ktuka miiaut bronić —- 
Dr. GąriKeń wiłukowAŻ na rdediotę josECz-e dwie 
bramie} — «ń5>.fwnia*ęc zw ycięstw a Pogoni, która 
przcżśtrseliła ratft karny, Sędziował bardzo skru- 
rpalatitie p. Zweig.

Hasatonea — Orlęta 2:2 (9:2)

Hasinonea z czterem a rezerwowym i, zmęczona 
sobotirina zawodami z Victorią o maio co nie ule­
gła ambitnym drugoklasowym Dopiero przegrana 
pierwsza połowa pobudziła napad Hasmor.ei do 
wydatniejszej akcji, uwieńczonej dwiema bram ka­
mi, zdybytemi przez Steuerm ana. Rogów 5:3 dla 
Hasmonei. Sędziował p. Fischer.

Biali — Jutrzenka 5 :t.

Biali zapewniają sobie tem zwycięstwem mi­
strzostw o grupy

MISTRZOSTWO KL. C. W PÓL FINALL. 1

T. S. L. Sygniówkn i W. S. Spedycyjny 4:3 
(3: i).

Landa — Hafcoah 4:0.

P O L S K A  —  WĘGRY, z a w o d y  te o d b ę d ą  się d e ­
f in i ty w n ie  19 I ipca  w  K r a k o w i e .

Delegaci wszystkich kiabów pierwszokiasowych 
we Lyżowić postanowili pryyjść .z. pomocą nawie!., 
d/ioncj powodzi:; "Polońii. k tr .r^ p o n iśs ła  olbrzymie 
strćty  materjaine. Z mozołeiii zbudowana trybuna 
zastała silnie uszkodzona i przesunięta naporem 
wody, cale zaś opartemienie i inne drobne ubikacje 
popłynęły z Sanem. Br-isko jest zamulone i znisz­
czone dUaianiem wody.

N ien  niej  u c i e r p i a ł  t a k ź r  p r z e m y s k i  Ż. K. S. Ha- 
g ib o r . -

DeicgątJi k!ub<'.’v uclrw aiili po wyczerpującej dy­
sk: sji urządzić 15 iipca na boisku C \taae ii zawody 
Rog-.il (MistrzjSBoiski) z Teamem Lwowa. Dochód 
z tych zawedow zostanie przeznaczony na rzecz 
spartowycii przemyskich powodzian.
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W  białe pola wpisać litery w ten sposób, żeby 
od danej cyfry, aż do najbliższego czarnego kw a­
dracika, w żądanym kierunku powstały słowa, o 
Podanem znaczeniu:

W układzie poziomym:
1. Inaczej dola, 4. Po łacinie „tak“„6. Pi, 7. kar 

ta. 10. Inaczej cios, 13. wykonawca wyroków śmier­
ci, -14. Miasto w hiszpań. prowincji Alicante, 17. 
Po łacinie „kocham“, 19. Pizyim ek, 20. Tytuł no­
weli Sienkiewicza, 21. inaczej niewolnik. 22. Ro- 
Jzajnlk francuski. 23. Cesarz Francuzów. 28. imię 
żeńskie, 29. Rzeka w Niemczech, 30. Fundator lwo­
wski, 31 Część nóg, 34. Kraj znany z bohaterskiej 
ralki o niepodległość. 41. Zwierzę drapieżne, 43 Po 

łacinie „tw orzę“v 44 Inaczej Jutrzenka, 45 Jedna z 
Przyczyn upadku Polski, 46 Iuaczej rozpadlina, 49 
PtaK, 50 Niemiecki przytmek, 51. Kruk. 53. Szlachet­
ny kamień, 56. W ykrzyknik przy pożegnaniu, 57. 
Przedmiot szkolny, 58. Po łacinie „sam“, 60. Uszko-

( U K I a d  A .  R p y s iP ę » f) .
Acenta dała , 61 Liac J ruch ręki, 62. Najpotężniej­
sze państwo

W rtktadzle plusowym:
2. Przełożony kkuu.tora, 3. SInży do przesiew a­

nia, 4  Fantastyczna postać w hLst. starożytnej, 5. 
Powstrzym uje Dżcg rzeta, Y. Polska gwiazda filmo­
wa, 8. Skłócono tadę le ń słie . 9. Du lepienia okien, 
10. Rzeka na grasicy Niemiec 1 Francji, 11. Arabskie 
Imię męskie, 12 Mieszkanka klasztoru, 13. G w aran­
cja wolności 1 demokracJL 15. Hasło telefoniczne, 
16. Uóry między Europą a A zją, 18. Bohaterska 
walka Orląt, 31 Skrót nazw* agencji telegraf., 25. 
Rzeka we W łoszech, 26. Po niemiecku „lód“ , 27. 
Zaimek, 32 Inaczej łotr, 33. Po łacinie „powietrze*', 
35. S tarożytny bóg Egipcjan, 36. Imię kokoty, 37. 
Miara powierzcnnl, 38. W ykrzyknik, 39. Skrót ty ­
tułu naukowego, 10 Zaimek osobisty, 41. Pułapka 
na muchy, 42. Inaczej postój, 47 Tytuł dzieła Ko­
chanowskiego, 48. Kończyna ręki, 51. Część wodo­
ciągu, 52. Rozporządzenie carskie, 53. Karta do gry, 
54. Lalkowaty mężczyzna, 55. Inaczej prysznic, 57. 
Zabawa tow arzyska, lub sportowa, 59 Liczba.

Termin nadsyłania rozwiązań do czwartku, 23 
lipca włącznie.

WaruLkl:
1) Listy z roz wiązaniem należy adresować do 

działu Szaradowego Wieku Nowego;
2) List powinien zaw ierać również wycinek z 

Wieku Nowego
Do rozlosowania pomiędzy rozwiązujących po­

wyższą zagadkę przeznacza wydawnictwo Wieku 
Nowego

Złoty wisiorek męski, 
lub

złotą bransoletkę,
zależnie od tego, na kogo las padnie, na mężczyznę, 
czy kobietę.

Wynik losowania ogłoszony zostanie w numerze 
z datą niedzielną 26 lipca.

tej sposobności godzi się poruszyć nudowę domu 
dla pomieszczenia urzędu pocztowego, przeznaczo­
nego dla clenia przesj łcs zagranicznych.

Generalny dyrektor, p. Moszczyński, Jttż t  ty­
tułu obywatelstwa lwowskiego, powinien aas'aoo- 
Wić się nad krzywuą, jaką grozi współobywatelom 
swoim, gayny dalej trwał w uporze 1 budowę u- 
rzęłu dla clenia przesyłek za granicznych miął ai 
przy głównym dworcu przeprowadzić. .. jzak rząd 
płaci olbrzymie czynsz^ za uioleszc^nie tlłji pocz­
towej np. przy ul. Podlewskiego, a czyż rito moi- 
naby wybuaow«6y y  śródmieściu gmaclm na p o  
mie-^czente urzędu pocztowego i dla dc&w prze­
syłek P Wszak za tern przemawia mc: łiwotć o r.czę- 
dzeń i na personelu i na czynszu, ? erredewszyst- 
kiem stanie się zadość życzeniu tych sfer handlo­
wych i przemysłowycn, Któro podaJcaml I pracą 
wspierają rząd, mają prawo żądać uwzględnienia 
swych najprymitywniejszych żądani

Dziś na wspólnem posiedzeniu delegatów Pogoń 
dać ma odpowiedź, czy godzi się na tego rodzaju 
Pomoc, czy też nie.

W ątpimy jednak, by odmowa była wogóle mo­
żliwa.

Lekką atletyka w Niemczech.
Niemcy osiągają w ostatnich czasach fenome­

nalne rezultaty lekkoatletyczne i tak.
Henben na 100 m 10J s_ Bócher nn 800 m 1.57 

nibą Dickman na 5 km 15 22‘5 min., Trossbach na 
110 tn z płotkami 15.6 s., Drużyna S. K. Berlin na 
4 X  100 m 42.45 s., — skok w dal Doberman 726 
cni, sztafeta olimpijska 3.25*9 min.

3 Halina Konopacka A. Z. S. Warszawa, rekordzl- 
stka świata, startow ała w niedzielę w Brukseli na 
zawodach Femina SDorts.

Lekkoatletyczny trójmecz s io .Hański Polska — 
Czechy — Jugosławia odbędzie się tego roku w 
Warszawie z końcem siemnia lub początkiem 
września. Zawody te budzą w W arszawie olbrzymie 
zainteresowanie. Czesi, nie maiąc wielu dobrych 
lekkoatletów, staw iają za warunek uczestnictwa w 
łych zawodach zmniejszenie ilości zawodników w 
każde! konkurencji. Polska ma mimo w szystko naj­
większe szanse zwycięstwa.

Sukcesy polskiej iazdy w Londynie.

Pierwsze miejsce o puhar Kanady zdobył por. 
Brullo (Belgia), drugie pnłk. Rómmel (Polska), trze­
cie Lasardiere (Francja).

Urzędowanie pod des/.czochronem
Zapewne każdy, kto przeczyta pow yższy napis, 

wyobrazi sobie, iż jest mowa o jakiejś komisji w po­
lu, a najmniej zechce wierzyć, że to nie żaden dow­
cip, lecz rzeczywiście możliwe w jednym z lwow­
skich urzędów pocztowych. Oto oddział dla nada­
wania posyłek wartościowych i listów pieniężnych, 
umieszczony na lewo od baraku, w którym odbywa 
się sortowanie listów i pieniężnych worków, tak 
niefortunnie jest umieszczony, że w razie deszczu, 
!eje się woda strumieniami do biura. Nic więc wo­
bec takiej konstrukcji dachu czy też całego budyn­
ku parterowego, że urzędnikom i nic innego nie w y­
pada, jak pod deszczochronem załatw iać swe czyn­
ności.

O urzędowaniu we wspomnianym baraku nawet 
pisać trudno, by nie poruszyć najdrażliwszej kw e­
stii. Oto w drewniani m budynku kilkadziesiąt osób 
z pośród urzędników i siużoy zajętych jest sorto­
waniem z calegu Lwowa 1 okolicznych miejsco­
wości napływającego materiału listowej i pienięż­
nej poczty. Cała praca odbvwa się w gorączkowym 
pośpiechu, łżby o Jedną chwilę nie spóźnić poczty 
do ambulansu. Czyż trudno o to. by w takiem na­
prężeniu gdzieś zapalił się kaw ałek papieru lub na­
stąpiło krótkie spięcie i wybuchł pożar, który na­
razić może pracowników na straszne nieszczęście, 
a olbrzymie straty  w yrządzić' skarbowi państwa. 
Wszak lepiej natychmiast pomyśleć o wykonaniu 
planu budowy gmachu poczty dworcowej, niż cze­
kać, aż nieszczęście do opamiętania skłoni. P izy

(?) Rycina nesza podaje* dwa paryskie 
modele najmodniejszych letnich sukien spa­
cerowych. Jedna zrobiona z  haftowanego aa- 
tys u, druga skromna z grenadyny. Obie mają 
„serpentyny“ które zaczynają się poza iinją 
boder. .

Naczelny redaktor ; 
BRONISŁAW ŁASKOWNlŁKI. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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iSr. H^HBYK BBBBH
».YBŁtr iWCZA 5. -  Tąl. .383t

LGCŚOtnie 'jjichtu, hęurnaęyzmti, “newralgji 
(IscKias) 'aneniji, ^zwapnienia inac&yń, '"odtłu­
szczenia r9  pH r « \  «t M i B tók W yA W H ii *
diaterinja, Ikąpielb 4-komorowb, ilfitftpa^kwar- 
cowe ii -Sbi.uk, Ikąpiele świetlne rogoInfe i czę­
ściowe, imasaz 'ćicktr. .galwariizHCja, "22970

Fir. IvtWririT 3Bh*5«
c d o  ( " c h o r ó b  ( n o s a ,  u s z u ,  ' g a r d ł a  ii k r t a i . i

iprzeriiósł 'Grdy nację na
- M g  m ł l c f t e T i  1 -  7 .  1 .  p .

Telefon tar. 29-9S. -239us
S p e c j a ł  ( s t a  chorób skórnych I wene-yc^nych
l.Jl • W .  L f tU T E R S T jg lN  :u *oL 'w Oertlp.o

'.'Sslistu isiłći s y  '(rep- SłoW-ickio/go). —ęęzenie 
wlosow;plam,znamion, elektrolizą, 'lampą !cvyarccnirą.

34019

P i Ę & W O Ś C  i  p o w a b
Eliksir skręcający włosy w loki i falc, tirunol na­
dający 'cerza naturalny wys^ąd opalony od słońca, 
Oda m ant nadający ^zmęczonym oczom pełen życia 
djamer.towy blask i inno ostatnie zag.an. kosm ety­
czne nowości. Żądajcie katal, załączając znaczek poczt. 
LABOR skrzynka jpocztowa 61 B ydgoszcz. 1868

rasiwor.r;s posady M B K
PO S Z U K U JE  si« b u ć h a lte rk i.

ni stracił. ----- -
Z g ło szen ia  S K L E P  do  Afdmi— 
  24324,

NADZW YCZAJNA okaz ja  z a ro b k o w a n ia !  P o sz u k u jem y  agen ­
tów  c h rze śc ija ń sk ich  n a  c a łą  P o ls k ę  do ro zsp rze tfaży  ar 
ty k u łó w  n it zbędnej p o trz e b y  w  k aż d y m  dom u ch rzęśc i 
ja iU kim . so łacalnycłi w  d łu g o te rm in o w y c h  m iesięcznych  
ra ta c h . P rz y d z ie la  s ię  k ażdem u  ag e n to w i żą d a n y  p rzez  
itego re jon , ta k . ż e  p o  ca łod z ien n e j p ra c y  p rz e b y w a  w ie ­
czoram i \vc w ła sn y m  m ieszkan iu . D ochody  p ro w lzy ln o
znaczne , p onad to  p rem ia  m ies ięc zn a  zł. ?Q0 . P o trz e b n y  ka 
p ita l w ynosi najm niej z ł. 25 dub te ż  zł- 50. —. Z g ło szen ia  
z  za łączen iem  zn a czk k a  p o cz to w eg o  n a  a d re s : B iu ro  Ko— 
m is ow e, K atow ice, J a g ie llo ń s k a  20. 1908,

POSZU K IW A NA  s łu ż ą c a  do w sz y sk ie g o  u m ie jąca  d ob rze  go—; 
tow ać , — Z g ło szen ia  z  św iad ec tw a m i 2—4 B r i je ro w s k a  5 
11. p . na lew o . 24301

PR ZY JM Ę k u ch a rk ę  do d w o jg a  osób  D r. M ahl. K orałn icka  8 
 -------------------------------------  24299

ZDOLNYCH ag e n tó w  do s p rz e d a ż y  pókupuefgo a rty k u łu  po— 
szu  ku je  .się. Z g łoszen ia  od 4—5 — ,,S tad Jo n “  Tnzoclego
M aia !7. ------  —  24295.

f>' UŻĄ.CĄ z  go tow an iem  do w sz y s tk ie g o  p oszuku je  się  do 
* -o iga osób  z  św iad ec tw a m i. O sso liń sk ich  8 II. p ię tro  
H rzw i n r . 6, — -  a

f  rE L IO l.N  i NEOO ch łopca  lo t 1 z uk o ń czo n ą  * II . lub  I I I :  
klasa szk ó l Ś rednich p rzy jm ie  d o  nauk i c u k ie rn ia  ll ljm le o  
i C hy lińsk i T a rn o p o l. U

OLKA SKŁAD T  > Y ^ O T U ", . PO Ń C Z O C H  
P R Z Y JM IE  SPR Z E D A W C Z Y N IE .

RYNLK 3S 
2*37‘.

U C/.N IA  do  nauki z ukończoną II . g im n. lob  w y d z ia ł, z a ra z  
* ‘ś —.Airręt C u k ie rn ia  'Jan W ó h n o u t 3 -g o  M ała 2. 2435

I JJM E  ch ło p ca  do pusluu i w  re s ta u ra c ji . Z g ło szen ia  z  
-tfcam śc i 'k io sk  N r. 3  ou o k  kaw ia rn i W iedeńskie '!. 24351:

;  i .< 'i.NA P . sk ienow a z o s ta n ie  z a ra z  p rz y ję ta  do  sk ładu  
W d ! i r |  K opernika 43. 24348

POSZUKIW ANA z a ra z  g o spodyn i u m iu iaca  [o tow ać n a  p o —: 
w ia t. Z g ło sz en ia : S te lnberge-row a Jag ie llo ń sk a  8 oft 12—Jh 

—          24341

C lił.O P IE C  do po sy łk i po trzeb n y  Zglos; eń ia  ze  Św iade­
ctw am i w  B anku  P o d le sk ie g o  9 II. p ię tro  m ied zy  ^  ’

 ------  ■— -    _ 2434.'

SZUKAM w y sz k o lo n o  \  -lcgn iark i (n aw et N iem ka) no n ie­
m ow lęcia . Z g ło sz e n ia : A p teka  D o b rzań sk ieg o  A kadem icka* 

jt-j b - -  ------ 24337

PATłłENKE do nauki dam sk ich  f ry z u r  p rzy jm ie  f ry z je r  P i— 
% i .  A kadem icku 16. 243j 4

' ' '  !:NKA k raw czy n i z  k ro jem  po rzekną do dom u p ry  
1 -ra  tr.-go; R usl.a  16 II I . p. d rzw i 10 -rs);dz.v 1—4. 24322,

I ' : ' 'K T V K A N T A  LU B PRAK TY K AN TK E Z D O B R E J RO 
! 121 N> P P Z Y J M ir  K SIĘG A RN IA  LUDOW A SZA JN O
CIIY L . 2. 24310,

Sl.-AK TYK ANT l  d o b rego  dom u zo s ta n ie  p rzy ję ty  z a ra z :  — 
Poko i do  śn iadań  D ąb ro w sk i. Ł y c z a k o w sk a  19A. 24318

I W.AK l'VKANTA „o szu k u je  f irm a  S k o ro d eck i. P okó j do 
ś n a d e ń , u l. K ilińsk iego  4 . 24307,

PG SZU K U JI; " ra k ty k a n la  d o  Z ak ładu  F ry z je rsk ie g o  ru ty c h  —
ii.ij.s i; u l. S ien k iew icza  6. 24331,

K'KK!93YN'.CZKA z.tzyeirm i krojem pa s ta le  p o irz eb n * . — 
P ra c o w n i, suki-eń dam sk ich  B u .k o w sk u . C h o rąż czy zn a  Z 
-a. kgą. . ------- 1 z4S2C,

FR Y Z JE R K I, u am sk ą . m a n lk u rz y s tk . i p ra k iy k in tk e  p .zy )-  
tu Io  -S*aw i»r«, L w ów , p l B e rn a rd y ń sk i t .  24,74

P, CNlfiNKl 't)r;.y cm u ,u ż a k lu a  d la n ie m o w lą t im . . D zlcclu .ka 
I -*■’ "  H « 1 ““łtfiy — rs 'B leleg iilarstw a d iie ę e c e g o  'e z ;  l» ,.
Jile Wrrds t  tr> , n a b le r  . W y tiiagane; w jek  2u -oO  la t, 

■ 'iw ttdebW o .jl.bńi -Jłłd j '! k la sy , nai » t . wość po lska , rei. 
rw. ilrtit Ż J to iż e n la  .  k a .ice la rjl k lin ik i d z lrc iec c l u lica 

'O h  Wiń le jo  5. t b  Z ltnu ld  lii god  . 1 1 — 12. P b  ukończen iu  
Jk itfśU  'pHsłdY  W -pfyw 'athych ' 'o m a c ' zapew nione. 21916

PR A K  I'YKANT luu  p ra k ty k a n tk a  m o ta  by  i  p r ż i e i i .  P la c  
. iulicl.i -9 D r. I. .vandbWsa:; 24238

.s O ^ i i t C t  'Ha ik u d a  okleił so lidn ie  w y k o n n iący , s a m o d z ie ln y  
ip S tr i - i f t i , .  D w efńlckleglo / ,  K onopacki. 242i8

P R Z Y JM F  u  Zuiów — p o ir t l .  il it 'p row incli. P /y tw ó rn la  
S z c z ó te s  M : G rzeg o rcz y k  I S p ; L w ów . Boi m ów  1 24139

FABRYK, . K O RK Ó W  w e L w ow ie  p rz y im U  zdolnego ro b o ­
tn ika  fa id w c a ,  k tó r j r  b y  mÓgl b y ć  ki-e-rownikiem. Zglc 
'SZerila l ls to w rn  w  f -d a n ie m  w aru n k ó w  pod KORKI — do 
ŚAdm: W lektl N oW ego. 24i27

_ | I 0 T M V  „ P i i l i l H l
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały 1 nagrodą 
na w ystaw ie w Paryżu, gdyż są pojedyncze ek o ­
n om iczn e, i bardzo ła tw i do o b słu g i. Na do­
godne spłaty tak motosy, jak moszyny młyńskie 
obrabiarki, po.npy, pędnie, pasy, prasy do da­

chówek i t. p. poleca 24360

„M L® ?  t o m  ni
Setki listów pochwalnych, orart cenniki na żądanie.

A K U SZnRK A  p rzy im u le  pan ie  o ra z  zam ó w ien ia . W A ŁO W A  
N r: 27. p a r te r .  23873

AKUSZERKA -an iu tna  p rzy im ld  pan ie . U lica  J ó z c fa ta  3  — 
p a r te r , D eu tschm an . , , 23658

AKUSZERKA -LU TK O W s KA s  W a rsz a w y  p rzy jm u je  p an ie : 
A snyka 9, d rzw i 2 22616

SAD d uży  U llm apotyka w yaaSnw . Z a m ars ty n ó w  
N r :  19

— Niecaua 
24126

AKUSZERKA S ek u ła  p rz y im u le  p ap ie . O iódeclr«  49 I  p.- — 
— .  — — 34249

PIE R W S Z O R Z Ę D N Y  dłużel I s tn ie jący  M AGAZYN K O N FEK C JI 
DAM SKIEJ p oszuku le  sp ó ln .k a , A dm inlstracj-, W iek u  Pod 

I ‘D O M O Ś C  — — • 24259

M ASAŻE W SZ E L K IE G O  R O D Z A JU  L E C Z N IC Z E  I K OSM E 
TY CZN E W Y K O N U JE  RUTY NO W A N Y  .'IL IG E N T N Y  
M ASA ŻY STA, DŁUG iL E .N t P R A C O  NIK P IE R ^ S Z O -

5ZEDNEJ L E C ZN IC Y  O R T O i-E D ) C Z N E J. Z G rO S Z E N IA : 
LIC A  LY C 7A K O w SKA 36. D RZW I I?  23979

NA N A JT K L IW SZ E  nogi o b u w ia  w yfconuie b a .d z o  ładn ie  po 
cenach  n isk ich  Ju lian  Ja n c z y sz y n , 1 w ów  W a to w a 7 . 24050

AKUSZERKA W A G N E R O W A  p rzy im u le  pan ie. -  U lica 
S O B IE SK IE G O  30. p a r te r .  23872

UWAGA na firm ę . O  30 p r . ta n ie j w y k o n u le  w sz e lk ie  rb  • 
b o ty  szee. sk it z if tjl^ p sz eg o  ma letrialu » racow n!a o buw ia  
S tan is ław  M ireck i. L is to p a d a  17 w  p o d w ó rzu  n a  Iowo. 

  ------- ------  24521.

P R Z Y JM U JE  m iru  b ia te  i b o a  d o  cz y szc zen ia  W iadom ość 
w  sk lep ie  g a lan te ry jn y m  p rzy  u l. M iko ła ja  n r . 1. 242PK

EM ERY CI — w d o w y  a u s tr ia c c y  w siep u ic le  beZZWiOczine do  
S ekcli E m ery tó w  b y le l A usłr — L w ó w  D * k o rta  b a c z n a  
I. 10. P re iu m e ru iG io  „ P rz e g lą d  e m e ry ta ln y "  P e łc z y ń s k a
5A (k w arta ln ie  1 z l . j

K O N CES. Z ak ład  d la  w sz e lk ich  „rządz.-fi e le k t I . a lhe l 
S lO iie czr, 4, p rzy lm u lo  w sz e lk ie  ro b o ty  Instalący ine . po 
cenach k o nku rcnoy inych . 91PI

--------------------------    V -------------------------------
1 ZŁ . lc o .z tu ie  k aż d a  re p e ra c ja  z ło tn ic z a  w y k o n an a  s ta ra ń  

nl« ty lko  u A laudla. K opernika. 14. 24371,
-----------  -  ̂ g
TO R EB K I dam sk ią  sk ó rz a n e  i .ą lw a b n e , p o r tfe le , teczk i na 

ukra w y ra b ia  i n ap raw ia  sp ec jlis la  B a ra sc h  p l. B c rn a r— 
dyńsk l 2. ------  ------  24370,

S T R O JE N IE  n ap raw ę  fo rtup  nóur p rzy jm u la  A rtu r  S m u tn y  
C hm ielow sk iego  B, T e lefon  1Ś9A 2436d

i l  Z tfU B iO N C  I
ZG U BION Ą  k s iąż eczk ę  w o isk o w ^  w y d aaą  p rz e a  PK U , L w ów  

p p w ia t na nazw 'isko M yd larsk i E dm und u n iew ażn iam . — 
—______________  —_____ —_____________ — 2434^

DNIA 5 b in . sk rad z io n o  w  tram w aju  p o rtfe l z  le g ity m ac ją  
ko le jow a H en ryk i M ficiaszki — to ro w eg o . Z na lazca  odda 
leg ity m ac ję  ć o  D yrek c ji ko le jo w el. 24294.

U NIEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  k s iąż eczk ę  w o jskow ą w y d an ą  
p rzez  kad rę  45 p. S . K. na  n az w isk o  T k a cz  A ntoni. 24291:

UNIEW AŻNIAM  zgub ioną le g ity m ac je  N r. 272 z  fabryk! 
b ron i w ojskow e} .,A rm a“  na n az w isk o  K ric toń  Jó zef. 24279

UNIEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  k s iąż eczk ę  w rJ& kową w ydań  
p r z e z  P . K. U. L w ó ł  na nazw isko. Niow^k . S zczepan . 2 4 ” 1

U NIEW AŻNIA siu z g u b io rą  k.inżc^czke v.ro jśkow .i, w y  a | 
prz.ez P . K. U . H ru b ie szó w  "a rązH »,cc i SióniołaW d V '.i -  
lick iego  W ierzb !an y  pow . -Ż ó łk iew . 2429.),

UNIEW AŻNIAM  _ s k ra d ziono mi dokumćuEa dn ia 4 lipca  j dc 
k siążeczk o  'w ciskow ą, k o ncesję , m e try k ę , św iadectw ro ino-- ' 
ra lnośc i i je sz cze  inne pod nazw isk iem  Z ygm un t rriedm .m tij 
L w ów  ul. N owa G m ina Z a m ars ty n ó w . 24357.

M R U O il i lS T m 'tB B B B H E B & i ,  •

NOWÓŻEŃCO-M po leca  o b rącz k i ślubne n a jtam ej w y tw ó r-^  
n la  M andla, K opern ika  14. 24372,

N A U K a

z rosyjskim jęiy-kń* n r.auezania w Równem poszukują 
;,a rok szlcolny 1925/26 polonisty z pełaei.ti Kytfelhj 
fikacjami hauczycidskiemi i minimum 3-letnią pra* 
ktyką. Zapewniony komplet godzin z wycbowaw* 
stvrem. Warunk', >ak w gimnaz ach Państwowych, I 
Oferty nal życlo udokumentowane należy sl er ować 
do onia 1 sierpn a br, pad adresem : r ó ,  R a a f l l O  
na YeTolyniu, ul. Mickiewicza 46, do Dyrekcj gim* 
nazjum. 1S97

P R Z Y JM U JE  n a t a  Br k u rs  w ak a -.y lry  k ro ju  1 s iy c la .  S ta ­
sz ic a  8 , s zk o ła  k ró lu  1 szy c ia , M arla  K L-czyńska, 2422K

NA K URSA  W A K A CY JN E d la  P a ń  N auczyc ie lek  — o s o b n i 
pokól z  ca ły m  u trzy m an iem . U lica P o .n ck le g e  I : 11 At

  l i g  .p a r te r  le w y :

D Y PLO M O W A N A  nauczycl -!k» p rzy g o to w u je  do p o p raw ek . '
m a tu ry , w sz e lk ich  egzam inów  z  Jeżyka rn cu sk ie g , I ule- I
m ieck iego . tu d z ież  u d z la la  k o n jz e rsac ji. D łu g o sza  37, II P> I

-  - _______________ -  - ________ - ____________ 24098 1

T ECH N ICZN A  S z k o ła  K orespondency jna  — K raków , B e r-3  i
n a rd y ń sk a  13, p rzy im u le  w p isy  P :  P :  m echan ików , Alu —” 1
s a r z y  i t p :  Ba w y iz ia l  ' m asz  'o w o —e le l.t rc tc d iu .c z n y . I
U czs w y sy ła ją c  m ies ięc zn ie  w y k ład y  d ru k o w an e  do swycls 
u czn iów , o p ,a c o w a n e  p rz e z  in ż y n ie ró w  — p ro fe so ró w , — 
K o sz ta  ra u *  .mimm. In ' P o  ro k u  e g z a n jn  p rzed  kom isj - 
in ż y n ie ró w  fan ry cz u y ch . n a  w y sy łk ę  p ro g r: m u p o  lać BO 
g ro sz y  w  m a rk ach , w  liśc ie  poleconym  .,31

KURS TAŃCÓW  w  plerw szurzedne. szk o le  isn ców  H Bry- 
slow ej zam . Irauthow ei ul. R utow sklego 23 II p -ozpoczy.A  
s le  z  dniem 5. Iipca br. w akacyjny kuru lańoow  alón ,-
w ych  I n o w o .j js a y c h . W p isy  codziennie ou 10 rano d» 
8.m e) w ieczo tem . — — 23944

MATEMATYKI. P ftou od y , .iz y k l. chełnji ud z ie la  profeSO*^ 
gim n. Antoniego 1 I. p. 3—4 god z. 2 « 4 J

KI RS letni modni a rs  tw a _c sejucy V irot w  P aryżu . Z a i t  1
<M 1—2 . O bozow a S m . 5.--------------------------------------------- -------24345

1
1 ,ekc)l »hS ie lsk ieg o : A d m im strac la  pod SC W

M1KNNOSC. 2431Ó |

K U R - k w a lif ik acy jn y  ozpow ado s le  15 lip ca . W ia d o m o ść , I 
K siążn ica  n au czy c ie li s z k ó l p o w sze  hnycb  B a to r : 1 1  2L 4  I 
5 —7 lu b  S n o p k o w sk a  4 J . B la lk e . 24314.

S E M IN aR Z Y S iK A  : V . k u rsu  p rzy g o .o w u lb  d o  popraw cU  
i i gzam inów  ze  szk ó l poow szech  y eh  N i lcH -m iel \  y i« —' 
dz ie  na w ieś . Z g ło szen ia  do  W ieku  .on '• MINARZYST1' S

   — ---------      24311.

NA SKRZYPCACH -aaiidolinie. g ’iarze nauczę g -ać  A x io -* \  
azenla W iek  N UTY, 24330,

UDZIELAM lekcje fra -cu  kiego, m tie lsk ieg o  I nlcmitcJdogU  
.akzr na wyjazd. Stock i ul. K a rcecta e i t. J4B 2429,

1 Z t  lekcje iezy k a  frano.. nlem i g ry  nr, fortepianie -  
Z 1 szcnla listow n e  ■ Adininistraml FRANCUSK I. 24290

„M A T U R A " Ł y c z a ł t rw s te  47 o tw le n  i s  lip ca  rep o tita rju n l 
do  m a tu ry  g lr- ju g la tn eJ  w  te rm in ie  J e s ie i ry  n Z g ta se e n iż l I
od 10—12 i 3 —6. 24 fi7

FROEBLA, m  . s ita  kw alifikow ana poszukiw ana do szkólktk  
D o Adm inistracji pod SZKÓŁKA. 24362. 1

KURS p rzygo tow aw czy  d o  fgząm inu  kw allfiL acyjaego. 3  
W p isy  d o  10 lipem przyjmuj. Zarząd szkoły m esŁleł U-3  
m orow i cza L w ó w . Ł yczak ow sk a . - js ?

PA RY ŻA N K A  s z u b  tekpji. Z głoszenia pisem ne do \Vri e ' i  
pod „FR A N C I iTKa-1 — -  3 349

POSAD POSZUKUJĄ m
ZR E D ,IK.UVYAN \ n au c zy c ie l w łaśc ic ie l rea ln o śc i p o szu k u je  

uardy  b iu ro w e j. le k a e e n ta  ,ub p rz y jm ie  r.ar.ąd rea ln o ścu  
Z głosz e n ia  do W iek a  pod  Z R E D U K O Y  ARY >385*

PO S Z U K U JE  p osług i od rano do 4 p o p o l: U m ie g o to w a ć l 
m am  po lecen ia . R j  E :  100 Adm W ieku  ?4 ies

A B S O lW L N T  P o litech n ik i L w o w sk ie j w y d z ia łu  m echaulo*- 
n ego  p o s iad a jący  sześc io le tn ia  p rak ty k o  fab ry cz n ą  i o u ro - 

5 p o szuku je  od z a ra z  z a le c a .  M oże oblać prace koU« 
s tru k c y in ą  Iul u a .- s ta to \ .ą  b u ro w ą, adn-.n iatra ,vyjną. pO 
s iad a  znajom ość trz e c h  iezy k ó w  K orespondencji. W końcu 
p .delm le Sie I zyg o to w an l i do  ry z a  u nu na P o litech n ice  
lub szkó ł średnich.. Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  do  A d n .ln is .n c ji 
pod ,,E Z E T “  _  u '2 9
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ST A R SZ Y  p ra k ty k a n t h and low y  po szo k u je  p o sad y . Z g łoszen ia  PO SZU K U JĄ  2 pokoje kuchn ia  k om fo rt I 6 pofcojl kuchnia W IL C ZU R  8 -Tnje5 ię czn y  na p ó l t fo s rw a n y  do sp rzed an ia . '-3
p is^m ae  d o  W ieku  pod  PRAK TY K AN T H A N D LO W Y . 24219 \ k om fo rt. W iadom ość Z yblik icw lcza. 44 p a r ic r  na lew o 1—3

popołudn iu .    24349,

D W A  p oko łe  z kuchn ią  um eb low ane z a ra z  d o  w y n a ję c ia  w 
B rzuchow icacfc . P a ń sk a  8 III. p . d rzw i 7. 24344

PA N IEN K A  z k ia są  u m iejąca  tro ch ę  szyć  p oszuku je  Ja­
k ie jk o lw ie k  posad y , n a jch c tc ic j do dziec i. Z cJoszenU  Ka­
s p rz y c k a , K cnopniskieJ >0, L w ó w . 24250

PANIENKA z  ukończona szko lą  h an d lo w a p łsza ca  d ob rze  ca  j W Y N AJM Ę 2 lub 3 poko je  z  kuchn ią  k o m fo rt w p ro s t od 
m aszy n ie  poszuku je  p o sad y  s ta łe j lub  aa za sręp s tw o , — 1 w łaśc ic ie la . Z g ło szen ia  f ry z je r  N ab ie lec  p a saż  M ikolac-za.
Z g łoszen ia  A dm in. W ieku  P R A C O W IT A  ŚN3ATYN. 23892 : :  ------ ------  ------  3 ^341

URZJ DNIK M ŁO DY  P O S IA D A JĄ C Y  D ŁU G O LETN IA  PR A— 1 ELEG AN CK I pofcói, kom fo rt, fo rtep ian , w e jśc ie  ze  schodów  
KTYKC W  D ZIA LE P R  O W  A DZcN  IA B iU RA  PO S Z U K U JE  i w y najm ę p rzy jezd n em u  lub na s ta łe ;  k o t łą ta ja  10 do zo r— 
ZA JĘCIA  P O P O Ł U D N IO W E G O  LU B TE Z C A LO D Z łEN — ; czym  w sk a ż e . 24333.
NE f i O  W  B U C H A L T E R II LUB T : P :  D ZIA LE P R Z E D — !    -----------------------------------------------------------------------------------------------
S IE B IO R S T W A  PR Y W A T N E G O . ZG ŁO SZEN IA  DO ADfA: P O K Ó J unsfrfciowaay - z a ra z  do w y n a ję c ia . W iadom ość w  
W IE K U  P O D  ,.U RZĘD N IK 4*. ■ • 9139 \ sk ła d z ie  m&sgyn do szy c ia  G ró d eck a  63 . 24216.

P O S Z U K U JE  k a w a le ra  na w spólne p o m ieszk an ie ; W iek N o ­
w y  R ZE M IE ŚL N IK . 24323,

W iad o m o ść : ulica T a ta rs k a  4 u d o zo rcy . SM 90

K RED EN S, szaf& rka, s tó ł ;  tab o r o t; ftriwkft, pó lk a  2 s to ln ic#  
ty lk o  90 z ł :  i w y ż e j :  d rab ink i poko jow e po 15 zł. —
W s to la rn i M y d la rsk ie g o , Ł y c z a k ó w  22. 24123

M A TURZYSTK A  zdo ln a  p ra c o w ita  .p o szu k u je  b c z fJ c ire j 
p ra k ty k i w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p rzem y  słow em  lub  hvnęlc  -  
w cm , m oże z a s ta p ić  u rlo p o w an y ch . O fe r ty  do A ria i: W ieku 
pod M A TU RZY STK A . — 2^20(5 j

M ŁO DY  zdo lny  b u c h a lte r  p o szu k u je  popo łudn iow ego  z a j ę c i a ; ; 
A : H ; A dm : W itk u . “ 24rf'ó j

M A SZY N ISTA  — ś lu s a rz  p o sz u k u je  n ap raw y  m a sz y n y  p a — j 
row ej, m łócą rr.i I żn iw ia rek . M oże z o s ta ć  na cc&s m łó ­
cen ia . Y icd c rn o d e  B u rs z ty n  J . D. P o s te  re s ta n te . 24333 .

P O S Z U K U JE  p o sad y  b iu row ej w  p ry w a tn e j in s ty tu c ji lub 
z a rz ą d z ie  dóbr — m ara p ra k ty k ę  b  fu r o w ą , Jak e też  p isze  r.a 
p ia s .ry rtc . Za im ię q tuAże w y ch o w an iem  dzifteka w' w ie ­
ku od 2 —6  la t .  Z g ło sz en ia : S try j,  K rz y w a  22 dla J . S :
u p . K ołlsz. ■-----   • 192$,

EG ZA M IN O W A N Y  palacz  z 6 I r tn ią  p ra k ty k ą  p o szu k u je  p o — ’ 
sądy  +ylko w e L w o w ie . — B liż s z a  w iad o m o ść : B o ry s ła w  
P a ń s k a  78.    ‘ -------------------------- 24312, [

Z g ło szen ia  do 
24302, i

K RA W CZY K ! po szu k u je  p ra c y  po dom ach.
W iek  u pod P , ------

M ŁODA in te lig en tn a  osoba ponzuku je  ja k ie jk o lw iek  p ra c y . —*
U m ie go tow ać , p ra ć , t r a s o w a ć . Ł a sk a w e zg ło sz en ia  do 
A dm in istrac ji ped  C E S lU N iA . 34728

K O B IE TA  p rz y jm ie  m lefeoe do k am ien icy  2 k s ią ż k ą . W ia ­
do m o ść : J a ry m o w ic z  p i. B e rn a rd y ń sk i 11, 24286,__ _.__________________________________________________________________

O G R O D N IK , k aw a ł nr, o beznany  g ru n to w n ie  w * \n rm  za w o — P O K Ó J i ku ch n ia  z r a d ia m i  za ro g a tk ą  Ł y c zak o w sk a  do 
d r ie  p o szu k u je  p o sad y  z a ra z . A dres K ow al M ichał p. NI— ( w ynajęc ia ,; M arczy ń sk i, W a ło w a 2. 24369,

1917 1 ---------------------------------- -—-------------- --------------- — — ----------------
ZAM IENIŁ m ieszk an ie  4- poko jow e z  pełnym  kem  fo rtem  w 

ś ró d m ieśc iu  n a  5 lub 6  pokofow e rów n ież  z  p e łn y m  kom ­
fortem . Z g ło szen ia  z podan iem  szcze g ó łó w  pod „A . Z .“  do
B iu ra  S o k o ło w sk ieg o  Ja g ie llo ń sk a  7 . 24356

skn .

SAL) 6  m o rg o w y , p rzew aż n ie  ja b ło n ie  sz la ch e tn y c h  gaton—•
kó w  zim o w y ch , 3 k im . od spacji kole jow e! z a  n u  do w y — 
n a ję c ia . Z g ło szen ia  Z a rz ą d  d ó b r  R a j, p. B rz c śa n y . 1922,

P O K Ó J balk o n o w y  sło n eczn y  z a ra z  do w y n a ję c ia . W ro ­
now sk a  10 lU . p. d rzw i 14, 24288,

P O R O JU  um eb low anego  w  o k o licy  L is to p a d a , R o te c k m g o ; 
S ad o w n ick te i z  o so iw em  w ejśc iem  p szu k u ię  z a ra z  W . M.

_______________      . 24287

P O S Z U K U JĘ  m ieszk an ia  sam o d z ie ln eg o  z  3 -4  pokoi i k n — 
ch u ią  z  k om fo rtem  z a  c z y n sz  w y ż s z y ,  lub  za  ro k  z  g ó ry . — 
Z g ło szen ia  w  A dm in istrac ji pod K O M FO R T . 24284,

P O K Ó J iim cb łuw nny  d la  panów' do w y n a ję c ia ; u l. B a lo c o — 
w  a 1 M ikó ia iew icz  I. p. 24281,

P .A N IO M • n a  k u r ia c h  do w y n a ję c ia  osobny  p o k ó j; P o to ­
ck iego  102. C w jac h o w a. 24163

P O T R Z E B N E  2 poko jow e m ieszkan ie  z  kuchn ią w  dow olnej 
d z ie ln icy . Z g łoszen ia  pqd N A TY CH M IA ST B iu ro  dzien­
n ików  S ch tfre ra  P a sa ż  H ausraana . 2C 76

B E Z D Z IETN E m a łżeń s tw o  p o szu k u je  2  pokoi lub 1 bez m e— 
b li. O dpow iedź do A d ra. W iek u  pod L O TN IK . 24065

U ZD OLNIO N A  k raw czy n i w  z a k re s ia  dam skiej i d z i e n n e j  
. 1 r#:k” ie z a ję c ia  w  p ry w a tn y c h  dermach. —  K RAW w-Y N u 

W ick  N ow y._____________________    24374.

E3BPB IOi£&3K«M3a I StK.fc.E5** ISiT ^a
P O S Z U K U JE  jedrtOgo ew en tu a in ie  dw u pokojji s  kuchn ia  — 

w p ro s t od g o sp o d a rza . Z g ło szen ia  pod BANK d o  A ćra:
W ieku  N ow ego. 24181

W Y N AJM Ę ta n io  pokój n a  czas  w a k acy jn y , m ogą b y ć  ix ra e — 
le i i ; B u sk  k ró tk a  s t r e r u  s ta c ja  K rasne  M ik iń ska . 24354,

Łitka  lakierowane Zł. 12 "56
24x7 Umywalki „ 5*50

MAŁ 
u lica  
N ow ego.

, '0S U Ł ^ kf B . ,ttU dt« rafła kuc!,RU- ŁasUwe ? •  H E i f g g l i r i g i f ,  h e g jM Ś U J  3 7 - 1916

W 1ILLA  5 pokoli i balkon ik  z p rzy n a łeży to śc iam i I g a ra ­
żem  o raz  o g ró d k ie m , z ko m fo rtem , w  o ko licy  dw orca 
g łów nego  je s t z a ra z  w p ina  i do sp rzedan ia , za 25.000 z i ł
W iadom ość w  A dm : W ieku . 917$

PIĘK N A  PA R C E LA  W  B R Z U C H O  W IC A C H . 404 s ą iid  kw adr, 
p ięć  m inut od d w o rca , w  tro c z e m  po łożen ia , z a d rz ew io n a , 
o iw czoaa s ia tk ą  d ru c ian ą  do sp rzed an ia  za  ty s ią c  d o la rów . 
P ow ażn i refłek fancl m ogą się  po rozum ieć  codz feacic  od
9—3  w  k o nce tarjj d ru k a rn i. S o k o ła  4 w p odw órzu , lub te­
lefonem  778. 9133

s
SopiosM i  j i i @ s
s z e a c i e c y l i n d r o w e  I 7 /4 J  H P ,  d o s k o n a ł o  s p r ę ż y n o ­
w a n e  d : iża  o p o n y  b a l o n o w e ,  u t y c i e  b e n z y n y  10 I tr  
n a  100  k im ,  z  n a jb a r d z i e j  n a w o c z e s n e m  w y p o s a ż s -  
n i e m  t s c h n ic z n e m  w  c e n ie  1 .700  d o l a r ó w  a m e r , n a  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  w p r o w a d z a

w  . ,C Y « " Ł I£ a f > * ‘ -W J
Ł^*Y?r, 24359 U 9 « ia a » ^ w S csa  ©.

D W A  budvok{ m o rew aiie  b lachą i dachów ką k ry ło  t t e lo  do
sp rzed an ia  na ro z b ió rk ę . W iad o m o ść : Unicki — Z nie—
siec ło .     4i327

OKAZYj?<JE sp rzed am  p ła accz  noury łe tu i o r w  iŻTwmłiy —  
C hod k iew icza  6 n ń ę d ry  4 —5 a  d a z o rc z y a l. -  24325

C ZE R PA K I w leień^M e b w o  ido sześc io  - 
ca rn i sp r te d a śn ; Z y b ltk i^ w ic ra  38 L  P.

młb-
24305.

SPR ZED A M  k& m płtlną P rz y s łó w k a  Jadaln ie. — W haiom ość
D r. W c łtz , P ia s tó w  10. £ 0 4 2 ,

G A RD ERO BA  8 —10 le t. chhopców  do s p r re d a a ja , WaŻD^ra 81 
m sh a n ia .  . — 2 0 2 3 , -

KANARKI — h a rc e ry . tc g a ro c z n e  za toczyk i <10 kL X  sam i­
czk i (3 z O  K ró l. Jad w ig i 10 II. d. D ębrcrw sk*, 2(336, 1

W SPA N IA ŁY  D V A fP IA T R O W Y  G M A CH  Z P E Ł W M  KOM —ł 
FO R T E M  W  ŚR Ó D M IE Ś C IU  Z  4 P O K O JO W E M  W C O łE M  
M I E S Z K I E M  SPR Z E D A M . ZG ŁO SZEN IA  J U k R A Z  tT  — 
A D M IN IST R A C JA . 24310

D A CH  cy n k o w y  do s p rz e d a n ia ; Zył>hkiewlca:« 30 1. IN 24303:

M ŁO CA RN IA  szH rokość 900 m m . w  n rp c ło ic  d o b ry m  t t a — 
nfc do s p rz e d a n a ; Z y b ifld eu 1cxa 38 I. p. 242M.

PIA N IN O  c z e m e , k rz y ż o w e p ły ta  m e ta lo w a  o k azy jn ie  s p r z e ­
d am ; N ow ack i, P a ń s k a  17. 24332

SA L O N O W Y  g a rn itu r w  d o b ry m  s tan ie  bamdz* t » f o  ap rzc -^  
dam . W iad o m o ść ; J a ro s z e w s k a , R om an o w icza  9. 24329

M ŁODO b ez d z ie tn e  m a łżeń s tw o  po szu k u je  ja sn e g o  nokoju 
um eb low anego  — nu iohe tn ie j w  o ko licy   ̂P o lite ch n ik i na 
p rzec iąg  jednego  ro k u . Z g ło szen ia  pod ELEK TRY KA  do 
A dm : W ieku . — 24193

ZA M IEN IŁ pokó j z  kuchn ią  w e  L w o w ie  na ta k ie  sam o 
w K rakow ie . Z g ło szen ia  pod K RA K Ó W  do W ieku . 9193

P O K O JU  z  kuchn ią  ew en tualn i u w sp ó ln ą  lub  z p rzed p o k o ­
jem  p o szu k u je  u rzęd n iczk a  p o cz tew a . L is to w n e  z g ło sz e n ia : 
G łac zy ń sk a  — O b arty n sk a  8. 9192^ j

D O  W Y N A JĘ C IA  p ię k n y  d uży  pokó j z p iecem  k u c h :n n y ra : 
s ta n c ja . Z n iesien ie  N ow e 332; ko ło  kościo ła  — M aria  

^  P ry m a , — 24169 j

ŁA D NY  pokó j f ro n to w y  lub m a ły  s łoneczny  poko ik , p lac  J u - 1
ra . w ynajm ę spoko inem u u rzęd n ik o w i. ENKA A dm in istrac ja  
W i tku . —________ —_____________________ — 24327 ;

D W Ó C H  K A W A L ER Ó W  p o szu k u je  poko ju  um eblow anego  z 
u trzy m an iem , m ożliw id  z  osobne 111 w e jśc iem . "Z g ło sz en ia  
pod B EB E do A dm in. lub  telefofuczrxie 12- 80. 24222 j

M ŁO DY  ln ż y n ie r-p ro fc so r  p osz tiku je  m ieszkan ia  dw a rfo 
c z te rec h  pokcjl z  kuchn ią . Ł a sk a w e  zg ło szcu in  do A dm in ./
tego p ism a pod IN Ż Y N IE R — P R O F E S O R . 24221 i

PRZY TM E s tu d en tó w  d c b ry c h  rodzin  na s ta n c ję . Z g ło szen ia  
A d m in istrac ja  pod W IA D O M O ŚĆ . 24257 ;

P O K Ó J osobny  odnajm i g o sp o d arz  so lidnem u k a w a le ro w i; 
Z g ło szen ia  pod M AŁA R lK C STSIR U K C JA . do A d m in is tr : 
Wit*ku Nowe-go. 242?ó

S K L E P  w' dobrem  p o łożen iu  w rn e  z  poko jem  i k u ch a la  do 
o d s tąp ien ia . W iadom ość  z  grzeczaciści O sso lińsk ic łi 9  w  
sk lep ie .              1923 j

P O S Z U K U JE  pokoju  z  k u ch n ią . Z g ło szen ia  św . M iko ła ja  11
O w o c a rn ia . ----------- ^ ------  24353

PG D K A R PA T Y  jK>koja z  W iktem  5 z t .  dzkemiie. S ta c ja  k o l: 
p o cz ta  S trz y tk i — T o pd ln lca  o bok  S am b o m , L ach o w ic* ;

       1920,

O D  15 w rześn ia  p o trz e b u ję  m ie szk an ia  cz ęśc io w o  u m e b lo ­
w an eg o  s k ła d a ją c e g o  s ię  z  2 lub  3 p o k o i z  ku ch n ią . Z g ło ­
sze n ia  p rzy jm u je  m agazyn  b ron i B . Jankou-^k iego . C z a r— 
n ieck i ego 2 . 24317

P O W O Z Y  I WÓZKI s ta le  na sk ład z ie . P ie rw s z a  L w o w sk a  
F a b ry k a  P ow ozów  M icha ła  B y c z y sz y a a . L w ów , — ulica 
P e łc zy ń sk a  9. 1S54

SPR ZED A M  dom n o w y , 3  u b ik a c ie  w olne, p a rce la  146 s ą ż n i : 
B ogdanów ka 73, M oraw sk i. 24180:

M E B L E  u żyw ane, jadaln ia  i salon  do sp rzed an ia . 3—5 pop. 
C iliniańska 2, 1 p ię tro . — 24237

B R ZU C H O  W IC E . S p rzed am  w illę  o 4 poko jach , 2  k u ch ­
niach  z  p iw nicam i m u ro w an a  n o w a n iew y k o ń czo n ą  pod 
I asem , b li?ko  dw 'orca. W iadom ość  re s ta u ra c ja  P a a ra ,  — 
B rzu c h o w ieo  lub S za jnochy  2 , I p„ L a n g n e r. 24235

DO SPR ZED A N IA  p ła sz cz  dganskl cza rn y  z  fu tre m  o raz z a ­
rzu t ka c z a rn a . P la c  B e rn a rd y ń sk i 9 m . 7, od 3 —5. 24224

R O L N I C Y  ! I !
\ Taiv.’yższy cza3 zam ów ić i B ł a s a r n i Q  z jłrz ea s-  
śnym m otir .m  .PEStKOW 3 popędzi i "— 
nitt, « t« d ag a  b a rd z o  ła tw a , o ra z  pasy , o ó rab ta rid , 
•n j i iy n y  m łyńskie , m aszyny  rolnicze, oleje, ■ ary, 

24361 poropy, v/»gi i t, p. po'oca
„ F S L S fT "  —  Lwów, Ui. R a lo rs& o  Ł

S PR Z E D A M  sy p ją jn ię , oton^anę, g a rn i tu r  p lu sso w y . — P lac  
B ern s^d y ń sk i 9, m. 7 od 3 —5. 24223

MOTOtmTaisiMs
FRANCIS-BARNETT
}iez  w e n ty l i ,  o l iw ie n ia  rtr.i m a j n e t o  t r z y  b ie i j i  K ick -  
s t a r t e r  o ś w ie t l e n i e  e l e k t r y c z n e  w  c e n ie  o d  lOuO z ł. 
n a  d o g o a n y c h  w a r u n k a c h  w p r o w a d z a  24358

m r  ^ Y C Ł e C M "  "Ym
Lwóda?, K e m a f s o s f ic z a  9.

K AM IEN ICE d w u p ię tro -^ą  cztefrockacrwą R y n ek , 23.000 do la ­
ró w  sp rzed am . L la ty  pod W Ł A Ś C IC IE L  A dm in. 242*19

B E Z D Z IE T N E  m a łżeń s tw o  u rzęd n icze  
Z g ło szen ia  pod W Y G O D A  80.

p o szu k u je  polroja. — 
2*1203

P A R C E L A  D W U FR O N T O W A  pod budow ę w ielkośc i -557 1 
pó ł sożni v  Z im nej W odzie o k az y jn ie  do sp rzed an ia . — 
P a rc e la  zn a jd u je  się  w  pięknem  p o łożen iu  o b e k  dw orca  
ko le jow ego . W iad o m o ść : Jan  R zepeck i, u l:  Z ie lo n a  4 — 
p a r tć r .  P o śre d n ic tw o  w y k lu cz o n e . 24205

PA R C E LA  200 sążn i u l : C zę sto ch o w sk a  z pow odu  w y ­
jazdu  tan io  do sp rzed an ia . S ko rco ro w sk i, C h o rą ż c z y z n a  27 
T elefon  16.22: 24199

CZA PK I U RZĘD N ICZE K O N TR O LI SK A R B O W E J I O ZD O ­
B Y  P O L E C A  N A JTA N IEJ L :  B ; SAPA K. — U w ag a : 
L egionów  3  — 24219

W A ŻN E d la  P I P  m a js tró w  szew sk ich . O kazy jo to  (Jo t&czo—. 
dan ia  © A ^ryna p ła sk a  S ln g c ra ; pnd ła po 30 t  kopy t a  — 
w a rs ta t ,  S ap ieh y  5 B e d /y ic z u k . 24320

KAAUENICA 3  p ię tr .  5.5C0 d o i . ;  1 p lą tr . 3000 4cL 4 9  
dania bez p eśred n lk ó w . Z g ło szen ta  do A dm . W leŁ kc pod 
A R S.   £<3X3

F O R T E P IA N  B ó scn d o rfe ra  d o sk o n a ły  % ang . E łc c h a s f tą  da
sp rzedan iB ; S ło w ack ieg o  2 d rzw i 6 od 3—6. 2Ż3I3,

R E A L N O ŚĆ , o g ró d  610 sążn i Jan o w sk a  59 do s p e s e ^ s a ła ; —i 
In fo rm ac je  w  m iejscu . 24303

R O W E R  w bandzo do b ry m  s tan ie  je s t do sp rzed an ia . W ia ­
dom ość u j. P e f tc w n a  25 II. p , 2Ś236,

AUTO m urk i R ab a  ną 6 osób  okazyjnie do sp rzethm U  td . Zło 
łona ]. 63, ------  £ £ £ 2 ,

SZ A ł^Y , ram y  do ró żn y ch  o b razó w  po leca  n a j ta » 4  F rę c h s  
u l. K rak o w sk a  17. . ZSZ&ó

W Ó ZEK  eleganck i d la  choj-ej o s e b y  sp rzed am , p r r w is  s o — 
w y . B cazy fisk i, M ochnack iego  6 p a r te r  m iędzy  4 —4  J pól 
po po łudn iu . 24253

Sl^RZED AM  p ian in o  p re w jc  now e o ra z  fe r te p ia a  LróCd k r z y ­
ż o w y ; p la c  B eruapćyatsid  9 m . 7 od 3—8. 2 ^ 2 3

S K R Z Y P C E  s ta re  b a rd z o  dob re  sp rz e d a  za  2G0 zł. T o p o l—J 
u icki B o le d ió w . —  1918

A UTO  ciężarow e 5 -tonow c n a  gum ach z a ra z  do r^ c h a  o k a -  
ży tn io  do sp rz e d a n ia ; A uto - g a raż  Bajki 37 tetf. 1679. 

— T ---------   «37B,
F O R T E P IA N  m a rk i . ^ r f t z z 44 pra^yłe n o w y  sp rzed am  oka­

z y jn ie ; Ł yczakow ska  57 o ficyny  I. p ię tro . 24368



AG „WfFK I OWY* Nr. 7209 t dma S Opca 1927.

1 powodu stagnacji pries 15 inń
Łóżka, umywalnie, naczynia ku- 
chennc, oraz wszelkie towary  

M  o  Ł ł S 0|o t a n i e j

K. P A W L IK O W S K I
iw 6w , Htotow s k ia g o  12, wis a wis kościoła 0Ł- Lzuitaw.

f  ISA WY i  A 2 D 1" I
■  2 S i o . ± ^ 5 l Ł £ S ,  O  -* $ :£ * %  ■

J a K o  d o w ó d  t l u i r  i m . i s  o ^ r . n i K :

Suknie taft. jedw. . .
m fularowe . . .
,  z surow. jedw.
» ryp®1 jedw. - •
„ Cri pa de chinc
( creponowe . .
.  marcecain weln.
» markizę t . . . ,
.  wlcdefudde . •

£>złatrold noaliuowo  
,  fulard/now e .

34,
32. 
3'ft. 
22.
33.
15. 
22 . 
10.
16. 
C. 

15.

— Zł.

50

Szlafroki eta minowe ,  . 19.50 ZL
Płaszcze zagr. w ełn .. . 65.— .

. rypsow e. , . B5.— .
M o d e l e ......................... 95 —
Kasaici crepo de chine 14—20. —

„ marocain. jedw. 6 —y.50 
bluzki m&rkizotowe . 5 — 10.—

„ o p a lo w e . t  5.50 —8.50 
,  zefirowe . . . .  4.50 

Szale crepd de chin. . . 17.50

1 2 Lfifiw SYKSTUSKA 2

K i  

J u d z k i

r i x l e r  i  s y n o w i e  i
LWÓW, PL. KAPITULNY L. 2, paleta

y, Materace* Wsypy, Poicie#) Po- 
a  3 i ^ n s k a .

Przeróbki i [ okrycia kołder, jakoteż materaców wykonuje , n i fi 
a’?; w najkrótszym czasie. Zamówienia z prowincji odwrotnie. wSSlS

w a g o n o w o  i w  d ro b n y ch  p arljach  z c  S k s J * 4 '  .W  z e  L W 0 V t l3

\S?,lii3b KiUMŚM3KI
d la  c e ló w  ro ln iczy ch  i d o  o p a łu  w a g o n o w o  d o sta rcza  
n a  d o g o d n y c h  w a r u n K a c h  Kredyt.

Mń MMISlf i i  mu Mm
mi ottły w MW i n mmi

Stolerase
w  e n  n o  z  m o r a  k le j  t r a w y  i  s p r ę ż y n o w e ,  k a n a p k i  d o  
s k ł a d . ,  t o i k a  p a l o w e ,  k a p y ,  f i r a n k .  n a r z u t k i  n n  o t o m a n y ,  
e h o d n i k i .  p o r t j e r y ,  a , n y ,  k a r . 4 s z = ,  p o l e c a  t a n i e j  m i  
w s z ę d z i e  F - m a  E .  n A G L E R ,  L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2 1 .  —  

P T .  L h r z ę d n ik o m  i t p .  d o g o d n e  w a r u n k i .  1 4 4 5

B =
NACZYNIA KUCHENNE. OKUCIA DO MEBLI. 
V uiZ Ę D Z lA  STO LA R SK IE i ŚLUSARSK IE -  

p o l e c a  w  w i e l k i m  u r y b t u i f l
p o  a t n a c h  z n a c z n i e  z n l i o n y e h

l i\ t ,  St» ! i i l> m o w ic z
HANDEL TOWAROW ŻELAZNYCH 1570

u .1 . E  o p e r n i K a  1 1 .

DROHOBYCZ I B9RYSŁMW1

. ..  i 1
P O K  Z A L . 4 8 9 0 . mmmm

Ł e  d o b r e  i  t a n i a

nabyć można tylko w fa­
chowym i s p e c j a ł : -  y n 
Łkładzie in s t.-J .ł .w ll .ÓW 
..lUZJłSSn^Ch, gramofo­
nów i wszelkich przyb. rów

A D O LF A  B k D S I l T l  :£A
w e  L W O W I E ,  u ? .  L & a J & N Ó W  3 7

(tuż obok W ielkiego Teatru). 
Zaznaczam, żn od 35 lat nrowadzg tylko in­

strumenty muzyczne co  dajn dostateczną rękoj 
■nią fachowe, i rzetelnej oosłi gi.___________ 1778

w a ż n e  m . r .  p a & i

KAmurźy I . i S T T L S i B A
Lwów, p§. S yR Z E tE U l 7.1
przyjmuje już kapelusze damskie filcowe do przera­
biania według n a j n o w s z y c h  wiedeńskich modeli, 
również farbuję na najnowsze i lory. Dla przyjez­
dnych wykonuję w 24 gedz. Wymieniam stare na 

nowe z dopłatą 7 Zł. 18 11

N A D W Ó S N U  I 1*09 K R O S N O !

2 NOWE KOTL? 
LOCONOS IŁOWE

60 .u ?. pow. ogrz., 10 alm. ciśnienia

» i a ł  d o  i o n « d a n S a .
Ceny n isk i;! Warunki według umowy. Zgło­
szenia sub „FO X “ do Adm. Wieku Nowego.

RAST&EUSSERA
maszyna do szycia 

j t  najlepsza- 
Skład fabr. we Lwowie 

ul. Gródecka 53.

24377

r f o d Z C a ia ,  Siatki dru- 
c aue m etalow e i zielona 
do okien. Rafy. Sita. Gaza 
szwajcarska. Blacha dziur­
kowana. I. Konrad, Lwów 
Pasaż Fellcrów. 23988

K O k S A  P R S Y G O T O W A W C Z B
pod kierownictwem sił fachowych do A) egzaminów  
poprawczych i ogólnych z zakiesu szkół średnich, 
B) egzaminu w stępnego z geometrji Wykreślnej i ry­
sunków technicznych na politechnice. — ZAKŁAD 
NAUKO !PY D YR  P. R U 1 K  O W I K IE G u, — 

Lwów, Zyhlikiewicza I. 41. 1921

ELEKTRYCZNE
2ELAZRA
j a k o t e ż  g a r n u s z k i  p o  zł. 1 3

„LUME N“
Lwów, pi. Mariacki 4.

24854

H f c . l f e g y t o « £  p e e s t o w ą  o p ł a c o n o  r r c i a i i ^ 1; , .  W ydaw ca „W iek  N o w y '
D ruk iem  S p ó łk i druk. „ P r a sa " , ul. S o k c ła  4 .

S p ó łk a  w yd a w n icza


